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« J .  S ł o w a c k i e g o “

Prelegent D yr. i .  L v ren tv w icK «
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popularnych
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„ü R W i 5"
Krotccfawila w 3 aktach B. Katerwy.

bolszewicy i Wrangel.
f lfn irçs l e d a i a  s l f  za  Perekop.

B U K A R E S Z T ,  6 H sU p a d a . Generał 
V ra n g e l s iw ia d c a y ł zabranym , Iż  cofnie  
lię  poza Perekop. U w a ia  on za n a jg łów -  
ł ł>  »»c zadanie swoje zaoszczędzenie ma* 
ft .-4u żyw ego arm ji twojej. W ran ge l w y -  
!.. i  niezłoinne przekonanie, iż bolszew i
cy nie wkroczą na Krym .

Napór ¡ust silny.
F A R Y Z ,  6 listopada (P A T ). H . „ C h i-  

iaj-o T ribune* dow iaduje się z K o n sta n -  
t:— ip o ia , *e  140,000 arm ja bo lszew icka  
n o ie r a  siln ie  aa annją W n u g la ,  sp y ch a 
jąc go  na K rym . . D i i l y  Exp rès* donosi, 
te arm ji gen, W ran g la  «dało  się  szczęśli
wie wycofać, nie poaesząc  dotk liw ych  
•trat.

Walili pod Odssą.
B U K A R E S Z T ,  6 listopada. W  o ko li-  

C*ch O d c sy  toczą się e ieastanne  w a lk i po- 
tai i r y  bo lszew ikam i a  oddz ia łam i p o -  
» d e se n i, złożonem l z w łoścjan. Ko*ej 
prowadząca do  O desy, zarów no o d  W o -  
in ie sieA ska, jak i stacji R a sd id o a js ,  je s t  
%  rękach pow sła ied w .

Bolszewicy eptfśsili Odessę.
B U K A R E S Z T ,  6 H stopads. Potw ier- 

d a się  w iadom ość, ie  bo lszew icy O puścili 
Odessę. P ó łno cną  część m iasta  zajęli 
pow stańcy ukraińscy. L in ja  kolejowa  
Zm erynka-O dess« , 84 do węzła kolejowe
go Jałta znajduje s.ę W rękach ukra iń 
skich.

Kurs walut oh&ych n i  Krymie.
B U K A R E S Z T ,  6  listopada. —  K u rs  

nrządow y w alut obcych  na K rym ie  w dniu
4  b. m. by ł nastę ra jący : fant szterlin gów  
— 850 tys. rubli, frank francusk i —  2,500 
rubli, do lar— 40 tys. rubli. D z iesięc io ru 
b lów ka  złota— 100 tys. rnbli.

0  werboaek  do Mfrar.gla w Łotwie.
L I B A W A ,  6 lis to p a d a  ( P A T t  Łot.

B . P . w  R y d z e  podaje. Z g ro m a d z e n ia  
k o n sty tu c y jn o  o d b y ła  w czoraj n a d z w y 
czajne  po siedzen ie  w  z w ią z k u  z in te r 
p e la c ją  so c ja lis tó w  w  sp ra w ie  w e rb u n ku  
d la  a rm ji W r a n g la .  M ó w c a  so c ja lis ty c z 
n y  s ta ra ł s ię  u dow odn ić, te  rz ą d  w ie 
d z ia ł o z a m ia ra c h  i d z ia ła ln o śc i a ge n 
tów  na Ło tw ie . M in is te r  sp ra w  z a g ra 
n icz n ych  odp ow iada jąc, p rze czy ta ł zn a 
lez ione  p rz y  a re sz to w a n ych  age n tach  
a n ty b o lsz e w ic k ic h  lis ty ,  w  k tó ry c h  d o 
noszą, te  re k ru ta c ja  w  Ł o tw ie  je s t  n ie 
m o ż liw a  z p o w o d u  p rze c iw n ego  s ta n o 
w is k a  rz ą d u  ło tew sk ie go .

Ukraińskie nadzieja na w s j ię  p o lsk o -  
bolszewicką.

W IE D E Ń  6 listopada (w ł.)
Zdan iem  przedstaw icie li U k ra in y  p o  

k ó j w Rydze  nie b»dzie d ługotrw ały . B o l
szew icy w zm ocnią się. a po  pob iciu  W ran 
g la  w ystąp ią  energiczn ie  przeciwko P o l
sce. N a  w iosnę przyjdzie do  nowej woj
n y  po lsko-sow ieck ie j. G d y b y  nawet b o l
szew icy zosta li pob ici i przegrali, to na
stąpi reo rgan izada  R is j i ,  która się  teÜ®’ 
P o lakom  da we znaki, je łe li nie w  c iągu  
jednego  roku, to za łat 10.

0 „ k u ry ta rz  pslsk i“ .
W A R S Z A W A ,  8 listopada. (P A T )  —  

Mi . spraw .zagranicznych kom un iku je  co  
OaM^puje: D n ia  8 października rozpoczę
ły s-ę w Paryżu  pod e t id ą  R id y  am ba
sadorów  rokow ania po łsko-m em ieck ie  w 
sprawie u regu low an ia  sto sunków  kom uni
kacyjnych pom iędzy P ra sa m i W sch odn im i 
a resztą N iem iec przez terytorjnm po lsk ie  
pr*ez tak zwany pospolic ie  „kurytarz pol- 
*ki*. R okow an ia  ta objęły dziedziny ko
m unikacji kolejowych, pocztowych, tele
graficznych, telefonicznych, spraw ę sto
sunków  celnych, paszportowych, Oraz na
wigacji. Celem  rokow ań tych jeSt zaw ar
cie pom iędzy P o lską  a N iem cam i d łu jo -  
l^ a łe j  konwencji, przewidzianej przez 
#rt. 98 traktatu w trss lsk ie go .

Rokow an ia  trwały b lisko  m iesiąc, da
ty w yn ik  n aogó ł zupełnie pom yślny, po
mimo tego, te  całkow ity problem at in s 
ta low an ia  serw itutów przejścia przez P o l-  
•kę przedstaw ia wiele skom pl.kow anych  i 
•¡»ornych kwesęi.

N a  w niosek przew odniczącego roko-

w ań p»n* L e  F i  vre, w yznaczonego  prze* 
konferencję am basadorów , rokow an ia  zo
sta ły  chw ilow o  zawieszone. W znow ione  
zostaną w P a ry in  22 b. m.

P o d p isan ie  konw encji m a nastąp ić  
w Paryżu  praw dopodobn ie  z  początkiem  
grudn ia.

Przygotowania ewakuacyjne rządu  
Kowieńskiego.

R Y G A  8 listopada (w ł.) D o n o sz ą  tn  
z K lajpeuy, iż w tamtejszym  hotelu . V i 
ctoria* zam ów iono  szereg poko i dla cźlon - 
ków  rządu kow ieńskiego. U czyn io no  to 
w przew idyw aniu  rychłej ew akuacji rządu  
kow ieńsk iego  do  K łajpedy.

Z Sejmowa) Komisji Wojskowej.
(Sp raw a ubrań zdem ob ilizow anym )

W A R S Z A W A ,  6 listopad». K o m iija  
wojskow a rozpatryw ała t  napie wnioski; 
posła  O stacbow sktego  i M ierze jew sk iego  
w przedm iocie o d b e r sn ia  zdem ob ilizow a
n ym  żołnierzom  odz ieżr wojskowej. P o

zapoznaniu  się. z rozkazam i i rozporzą
dzeniam i M S W  a tej m aterii powzięto re* 
zolucję wzywa ącą M S W ,  aby w zm ocniło  
nadzór nad wynonaniera przepisów  derao- 
bilizacyjnych, a zwłaszcza, by tym  żołnie* 
rzom, którzy nie posiadają w łasnego  ubra
nia na sk ładzie  pozostaw iono  dobre u bra
nie wojskowe, które żołnierze zdem obili
zow ani m ają dostać w  P K U  przy odbiera
niu dokum entów  zwolnienia. N astępna  
rezolucja d om aga  się zarządzeń co do  de
zynfekcji i oczyszczan ia żołn ierzy powra
cających z frontu, c e lo n  zapobieżenia ep i-  
demji.

Sprawa irlandzka w parlamencie 
angielskim.

L O N D Y N  6 listopada (PA T .) W  h '  
ble g n in  irlandzk i poseł C > n n o r zapro
ponow ał rozpoczęcie debat o terrorze w 
Irlandji. Sekretarz stanu d la  Ir land ji o- 
św iadczy ł w spraw ie zarzutów, staw iaaych  
w policji i wojsku, źe oficerowie arm ji i po
licji spe łn ili sw ój obow i ,t rtc utrzym ania  
porządku  i zaprzeczył jak ob y  rząd apro
bow ał zbrodnie przeciw  n iew innym . N a j
lepszym  środkiem  d ła  w strzym ania repre
sji będzie jeśli zam achy na policję i woj
sk o  ustaną. Te zam achy stanow ią prze
szkody  dla rozw iązania spraw y irlandzkiej. 
Propozycje Coauera  zosta ły  odrzucone 133 
g lo sa m i przeciw 61,

Harding o swoich obowiązkach.
B E R L IN ,  6 listopada. aV o ssisch e  

Z tg .*  d on osi z N o w e go  Jor^u, że po o g ło 
szeniu w yn ika  wyborów, H a rd in g  z bal ko
n a  w yg ło s ił następującą przemowę: „ P ra
cow ałem  razem z w am i i starałem  sią  za
wsze wobec w as postępować z zupełną  
uczciwością. Jeżeli teraz lo s  przeznacza 
m nie na Prezydenta, to m ojem pragn ie
niem  jest, abym  m ó g ł względem  w szyst
kich narodów  wdrożyć lojalne postępo
wanie*.

W  Jednej z rozm ów  o  w yniku  w ybo
rów  w yraził się H ard ing, źe nie doznaje  
żadnego  uczucia tryumfu, ale tylko prosi 
B o ga , ażeby zechciał m u dać s iły  do roz* 
w iązan ia w łożonych nu n ie go  zadań. W y 
bór sw ój uważa nie za osob iste  swoje  
zwycięstwo, ale jako  odw ołanie  się  naro
du  do stronnictw a republikańsk iego.

„Czechosłowackie państwo gwałtu“ .
P R A G A  6 listopada (PA T .) N a  wczo

rajszym  zgrom adzeniu  narodow ym  posło 
wie n iem ieccy złeżyli oświadczenie, iż  
w zam ianow aniu  gab ioe ta  u rzędn ię?ego  wi
dzą sm utny kon iec rzekeuej dem okracji, 
która 28|ll 18 r. stw orzyła podstaw y ide
owe tego p .ń stw a gw ałtu, jakim  jest Cze* 
chotłow acna republika. Zw iązek  niem ie
ck i nie uznaje n iekonstytacyjnych  rz ą d ó *  
urzędniczych, i n ieza ło ia ie  od tego do
m aga się od obecnego  gab inetu  przyznania  
N iem com  prawa do  sam ostanow ien ia. D o  
norm alnej pracy parlam eatu  potrzebny  
|est ich udz ia ł w  rządzie.

Węgrzy p rzeciw  ratyfikacji t rak la iu i
B U D A P E S Z T ,  8 listopada (P A T ). Ma 

znak protestu przeciw ratyfikacji traktata  
pokojow ego  stanęły n s  10 m inut w szyst
kie koleje, tramwaje zaś elektryczno na 
pó ł godziny, w całcm  państwie. C z łon ko 
wie różnych zgrom adzeń udali się prze4 
parlament, gdz ie  deputacja wręczyła pre
zydentow i rezolucję. Okoł<r 1 i pó ł ze
brał się o lbrzym i tłum  przed g łów ną bra
m ą parlam entu i urządził burzliw ą de
m onstrację przeciw  ratyfikacji. W ie lo  
m ów ców  atakow ało  gw ałtow nie stanow isko  
rządu w tej sprawie. N a  m iejsce pojaw ił 
się s iln y  oddział policyjny, jednakże w kro
czenie jej nie było  potrzebne, g d y t  tłum  rox>. 
szedł się w porządku.

Buigarja wykona traktat pokojowy.
P A  YZ, 6 listopada. (P A T )  H.iva8.' 

W  rozm owie z korespondentem  .T e m p sa *  
ośw iadczy ł premjer b u łgarsk i S tam bu lin -  
ski, że B j łg a r ja  zdecydow aną jest w yko
nać traktat pokojow y i nie będzie staw ia
ła najm niejszej trudności. B u łga rja  zażą
da jednak  pewnej zw łoki co do  zastoso
w ania niektórych klauzul, np. k lauzuli w  
spraw ie  poboru rekruta.

Komunikacja samochodowa Gdańsk—  
Warszawa.

G D A Ń S K ,  0 listopada. (P A T )  W  tyci« 
dniach zaw iązało się Tow. po lsko-am ery
kańsk ie  z kapitałem  1 m iljoua dolarów, 
m ające na celu utrzym anie stałej kom uni
kacji ssm ochodow ei do przewozu tow arów  
na linji G d a ń sk  —  B ydgoszcz  —  Toruń  —  
W arszaw a— Kraków . Tow arzystw o  rozpo
rządza już 10 sam ochodam i ciężarow ym i 
specjalnej konstrukcji, 20 zaś sam ocho 
dów  tego  sam ego  typa  jest w drodze z  
Am eryki. Tow arzystw o zamierza rozpocząć  
sw ą dz ia ła lność  oko ło  1 gr*V n ia .

Echa niedoszłego wydania Koalicji

B E R L IN  6 listopada (P A T . Z  Lo n d y 
nu donoszą. W  izbie gm iu  L loyd  Georga, 
w odpow iedzi na interpelacje w sprawi«  
w ydania b. cesarza niem ieckiego odpow ie
dział, że wobec stanow iska r ią d u  holen
dersk iego  nie dało  się tego  przeprowa
dzić w drodze dyplom atycznej. Izba m u
si się zgodzić z tym, że nie m o iu a  było  
wypowiedzieć H o lan d ji wojny, edem  wy
m uszenia od niej w ydan ia  eksossdrza  an i 
też sądzić g o  w  nieobecności bez m ożno
śc i w ykonania wyroku.

M irka  polska w Sdaćsko.
G D A Ń S K  6 listopada (P A T .) K u rs  

m arki polsk iej w yn o sił dz isia j 10 trzy 
czwarte do  20 jedna ósm a, przekaz na  
W arszaw ę 19 jedna czwarta do  10 pięć 
ósm ych .
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Z i e m i a  d l a  c b r c ń ę ó w  o j c z y z n y .
W A R S Z A W A ,  5 listopada. —
Rada m inistrów  jak w iadom a, przy- 

ię f i  '.fojtk* ustaw y o  nadzieleniu ziem ią  
żołnierzy wojsk polskich. U staw a  ta sta
n ic h ią  obow iązujący po uctawaieniu prz*z 
St-Jr?«, en którego  m a te ł być w niesiona  
a  ę.'.s?ie najprędszym .

N .u z ia ł ziemt będzia się dokonyw ał 
w p~-.*iat ch ‘ resowych, a m ianow icie: 
brzeskim  prnżańskim , w o łkcw ysk im , s lo - 
n im skiin  now ogródzkim , bsranow icW m , w i- 
lejsk m, d fśn ic ń sk im ,  nicśw k-skłm , lu n i-  
nieckirr, pińskim , k a b rjń  kim, w lodzinrer- 
•kim, kowetskim , łuckim , rów ieńskim , dn - 
bieńskim , sarueńskim , krzem ienieckim , o - 
fctrogskim, grodz ieńskim  i lidzk m.

Ziem ię otrzym yw ać będą żołnierze  
bezpłatnie i na sp ła t* na u lgow ych  wa* 
runkach. B z p ła tn ie  ziemię otrzym ywać  
będą m o g lt  I )  inw alidzi 1 żołnierze. któ- 
tzy szczegó ln ie  się odznaczyli; * )  wszjrtcy 
ło ln łe rse , którzy do  wojsk« w stąpili do* 
browolnie (ochotn icy) i  odby li s łu łb ę  fron
tową.

W sz y sc j  pozostali ło in ie rze  będą

m ogli otrzym yw ać iie m lę  za opłatą u lgo 
wą. Z  i f&wa trgo  wyłączeni będą ło łn ie -  
r»ej 1) k ?ran l za zdradę, dez?rcję, za roz* 
tr»o.i>enis dobra p ń stw o w e g o , za wykro
czenie przeciw przepisom  o dem obilizacji, 
wreszcie ci, którzy sa n o w o ln ie  cudzą zie
m ią brali w  posiadanie.

D z ia łk i bęoą w ym ierzane w takim  
rozm>ar<e, aby w ystarczyły aa  utrzym anie  
s a m o d re  nezo gospodarstw a, nie w iększe  
jednak jak 45 hektarów (0 K0 ł0 SO m or
gów). K ażdy  ot zym ujący ziemię m usi 
osiedlić się na niej w e ą g u  roku, a w ter
m inie 2-letnł-n zagospodarow ać. W prze
ciw nym  razie traci pr wa sw oje i będzie 
z g iu n tu  usuuięty G o sp o d a rk i na takie) 
ziem i w r in gu  25-ciu U t  ni« m o gą  być  
sprzedaw ane ani dzielone.

W ładze wojskowe: dow ództw a dyw i
zji i b rygad  jazdy będą oznaczały, kto m a  
prawo do  otrzym ania sierai bezpłatnie lub  
za opłatą, podział sam  gruntów  o d o y w ić  
się będzie przez tpecjaloe kom isje  pow ia
towe.

W sku tek  stra :ka  pracow n ików  elek
trow ni be il ńskicti B  rłin pozbaw iony b y ł 
uczoraj św iatła. Tram waje nie kursują. 
B u a jk  m a podk ład  ekonom iczny.

W czoraj z okazji d ru g ł*}  roczn icy  
zawarcia rozejmu z Au&trow ęgra ni ob 
chodzone b y ło  w  Rzym ie  zw ycię
stwa.

Na politechnice w B irn ie  M o ra w 
sk im  (Czechy) przyszło  w osia tn ich  dniach  
d o  gw ałtow nych  uem unsirac,! antyżydow 
skich. Studenci niem ieccy d om aga li się  
w ykluczenia z poh tecun ik i studentów  t y -  
dowsJucb.

W  po łow ie  listopada zaczną tlę  za
p isy  na now y ro *  szko lny  na uniwersyte
cie poznańskim . Będą otwarte w szystkie  
wydziały, jedynie na wydział« tncUycztoym 
b id z ie  otwarty 1 semestr.

•

Z; strony neutralnej m« b f ć  przed
staw iony  w n iosek o  dopuszczenia N iem iec
i  A u stij i do  L ig i  na.ouów .

Z e  sto licy  i z  Kraju
Żeglug] n i  W l i l i .

P Ł O C K ,  <J lis to p a d a  (P A T ).  Z  po
w o d u  z łogo  s ta n u  sp ła w n o śc i W is ły ,  
atatk i ż e g lu g i pań stw ow e j m ię d z y  W ło c 
ła w k ie m  a P ło c k ie m  i m ię d z y  P ło c k ie m  
a  W a r s z a w ą  p rz e sta ły  k u rso w ać .

Pożar Lubartowa.
L U B L IN  0 listopada (P A T .) D z isia j,

o  godz. 5 rano  wszczął { się p o ła r  w Lu - 
bart wie, w rynku  dzie ln icy ły d o w sk ie ,-  
zwanei K ib itki. Poftar pozbaw ił dachu 0 - 
kn lo  50 rodzin  żydow skich.

hti manifestują sympatio f ilcpilskio .
L W Ó W  6 listopada (PAT .>  Z  Brze- 

ła n  donoszą, że 25 z. m. |odby ł się m a 
nifestacyjny w iec lu dności żydow skiej w 
synagodze. U chw alono  jednom yśln ie  re-
-  ’nCje z wyrazam i hołdu  i podziękow a
l i . .  bohaterskiej arm ji polsk iej za wy^wo* 
i> .dzene Brzeżsn.

U chw alono  te ł przyłączyć s ią  do  u- 
chwały powzięte w Tarnopo lu  c o d o z w o -  
auia delegatów  w szystkich  stronnictw  iy -  
low skicb celem w ypow iedzenia się za- 
rz y n a k ia o śc ią  G a lic ji W schodn iej do  

Polsk i.

Misja Czerwonego Krzyża w Wilnie.
W IL N O ,  6 lis to p a d a  (P A T ) .  Z je 

ch a ła  tu  a m e ry k a ń sk a  m is ja  C ze rw one 
go  K rz yż a . Z ad an ie m  m is j i je s t  n ieB ie - 
nio p o m o c y  b ie d n y m  dzieciom .

- ' — 'O" — ■

Opowieść o niemym 
żołnierzu.

D a w n e  to  już c z s sy ,  k ie d y  p o d  
W a rsza w ą  z m a g a ł s ię  m ło d y  żołnierz, 
p o  sk l z  dz iczą  w sc h o d n ią ,  a  m y  —  
cyw ile  z z a p a r ty m  o d d e c h e m  c z y ty w a 
liśm y  k o m u n ik a ty : za trzym ają , o de p rę ,  
czy  n a  za tra tę , n a  z a g ła d a  n a s  o d 
dadzą ?

D a w n e  to  ju t  czasy, k ie d y  u lica m i 
‘na szego  m ia s ta  dz ień  w  dzień  p rze ch o 
dziły  o d d z ia ł ti id ą c y c h  r  a  front, a  m y  —  
cyw ile  s p o g lą d a liśm y  n a  n ie  baczn ie , z 
p o sta w y  i p ie śn i s ta ra ją c  aię w y b ad ać :  
sa trz y m a ją ?  o d e p rą ?  czy  n a  zagładę....

D a w n a  to  już cza sy , k ie d y  c o  noc  
ty c h o d z iło  k ilk a  p o c ią g ó w  z rann ym i,  
m y —  cyw ile , s ły s z ą c  n o c ą  turr-ot 

prze jeżdżających  w o z ó w  strażack ich , o d 
w racając  się  n a  d ru g i b o k  m ó w  liśm y  
so b ie  z w e stch n ien iem : znów  ra n ry c n  
w ozą; a  po  ch w ili: a le  to  dobrze, to  
znaczy, ł e  s ię  biją, —  I  u sy p ia liśm y  
spoKo in i.

D a w n e  c z a s y !  D z iś  s ią  ju t  ż o ł
n ie rz  p o lsk i z dz iczą  w a c h o d n ią  n ie  
zm aga, —  d z iś  k o m u n ik a ta m i n l* t  z n a s  
d e n e rw o w ać  s ią  n ie  potrzebuje, •  w  n o c y  
n ik t n a s  n ie  budzi.

Z  go rą ca  o w y ch  dn i w e sz liśm y  w  
ch łó d  jesieni, —  w y s ty g liśm y  j u ł  z u p e ł
nie. B y ło ,  m in ę ło , p rze b rzm ia ło .

A le  w  sw ej p o c h o p n o śc i d o  prze - 
ch o d ze n ia  n a d  tem  c o  b y ło  d o  p o rz ą d k u
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fifcdotnofti telegraficzne.
A w istyk  de Rom enals pob ił rekord 

św iatów /, o i ią ® 'n w « v  szybkość  przeno
szącą ‘¿05 ki.11. oa  godz.nę.

N a  U k ra in is  w zm aga ąję ruch pow 
stańczy w śfód wlO£cj>n. T rocki przyznał, 
źe w oko licy  P^ łtaw y p łożenie dla bo l
szew ików  jest ci;-łkie. W szęd<ie operują  
gru p y  w loścjan  uzb io ionych  w karab iny i 
kulem ioty, zatrzym ują pociągi i m ordują  
ludzi, podejrzanych o  kom unizm *

•
N o w y  Senat am erykańsk i będzie się  

sk ładał z 57 republikańskich  i 39 uem okra- 
tycznych se u a lo tó *.

•
F rancuska  R ada m in istrów  po sian e "  

w iła wnieść do izby d e i u t j w a n y i h  ro -  
jekt prawa, upow ażniający do  przen es.e- 
nia do „Pan teouu“ prochów  jak ie go  nie
znanego żołnierza fran;u  k iigo , aby  w 
ten sp o só b  uczcić pam ięć tysięcy ło łu ie -  
rzy, po ległych  na wo,nie.

R ządy Pranej i A i g l j i  w porozum ie
n ia  z W łocbam i, ; o  tan w iły powierzyć 
na przeciąg 2 lat generałow i ang ie lsk iem u  
btanowtbko przew odniczącego wciskow ej 
kom isji m iędzysoiuszn iczei, która w ykony
wać będzie koutio lę  w Turcji.

•

W  czwartek został p o d r^ a n y  traktat 
hand low y m iędzy F  an ją a Cz.-cn is l-w a -  
c  a, k tóry m a w e ^ ć  w Zycie 30 m arca
1921 r A u .

d z ie n n e go  —  z a p o m n ie liśm y  o  jednem ,
o  tem , nad  czem  nie w o ln o  nam  przejść  
d o  porządl-.u dz iennego , —  o  ra n n ym  
ło łn ie rz u ,  p rzyw iez ion ym  d o  m ia s ta  n a 
sz e g o  w  jedną  z o w y c h  n ie s r OHOjnych  
n o c y  le tn ich .

A ib o ż  o n  jeszcze  w  szp ita lu  —  z a 
p y tac ie , —  przecież  to  |uż ta k  daw no, 
w  a e m n lu  jeszcze, a  teraz  I s to p a ć ?

A  tak. P rz y w ie z io n y  w  p ie rw szych  
dn iach  s ie rp n ia  z p o la  k rw a w ych  b tew  
p o d  W a rsz a w ą  —  leży so b ie  c ich u tk o  
ra n n y  żołn ierz. N i ’>;t o  n im  n ie  m ów f, 
n ik t n a w e t n ie  m yśli i n k t  s ;e o  n ie go  
nie tro szczy . M u rz y n  z ro b ił sw oje, m u 
rzyn  m oże  odejść. I  w  tem  w ła śn ie  
c a 'a  n ie d o go d a , że n ie ste ty  m u rz yn  n ie  
m oże  odejść. N ia  m o ta  z w le c  s ią  z  
ł ó ż 'a  o  w ła sn e j m o c y  ra n n y  w  w a lk a ch
0  W a r sz a w ?  —  żo łn ie rz  p o lsk i. A  Jakżeby  
r  d o d e jść  stąd , o d rz u c ić  o d  s ie b ie  
precz  a rn lta ln ą  ła sk ę  i Iść  w  c a ły  św  at, 
c h o c ia ż b y  bez  ub ran ia , bez b u tó w  —  
gd z h  by  je tam  z n a la z ł —  b y le  s t ą d l

O  jednym  z tak ich , bardz ie j od  in -  
nych  bezsiln ym , na  ła s< ę  sz p ita ln ą  zda 
nym , o p o w ie m  W a m , ch o c ia ż e śc ie  nie  
radz i k rw a w ym  w sp o m n ie n io m  s ie rp n io 
w y ch  dni, ni re a ln y m  ich  p o z o s ta ło ś 
c i om , d o w o d o m , a  o fia rom .

Z o s t a w ił  w ie ś  ro d z in n ą , d z iew czyn ą
1 o jc ó w  i p o sz e d ł n a  o c h o tn ik a  d o  
w o jsk a  p o lsk ie g o ,  n a  tą  w ie lk ą  w o jną  
z  M o s k a le m  jeszcze  w tedy, k ie d y  w r ó j  
d a le k o  b y ł o d  W a rsza w y . D z ie s ią ty  
m ie s ią c  s ł u ż y , g d y  o d w ró c iła  s ię  sz cz ę 
ś liw a  k a rta  d z ie .ów  o r ę ła  p o lsk ie g o  i 
w ró g  w d a r ł s ię  p o d  s a m o  se rc e  P o lsk i.

Z r o b i ł  sw o je . W  o b ro n ie  z a g ro ż o 
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Kronika polityczna.
Z Sejmowej Komisji Zagra

li i (z 11 ej.
Se ra wa Kom  s;a sp rsw  z S T a n ic z -  

nych p d pTzewodn ciw em  dr. S tan isław a  
G rabjk ied f', w o becn oś.i wiceprezydenta 
b asz yń  k ego. m in istra  S ip ie h y  i w icemi
nistra D obrow o lsk iego , odby ts  zebranie. 
N a  porządku obred by ło  zapytanie do  
rz id u  w spraw ie  bieżące) poi.tyk i zagra
nicznej. N s  żądanie rzą lu posiedzeń e 
uznano za tajne. P o  dySKusji nad z g ło 
szonym i z spytan iam i kom isja, na w n iosek  
rządu, postanow .ła w yJać kom un ikat za
wiera ą :y  ważne dokum enty państwowe. 
Koro m i <at ten o g ło si przewodniczący ko 
ra, sji w porozum ieniu z rządem.

Kiereuski chco w Warsza
wie umiejscowić swą „głów

ną kwaterę?“
, P ig a r o “ p a ry sk ie  donosj, K le -  

re ń sk i w y b ie ra  s ię  w ty c h  d n iach  do  
W a rsz a w y ,  gd z ie  m a z a m ia r  z a in s ta lo 
w a ć  sw ą  g łó w n ą  k w a ttrę , P rz e d  n ie - 
daw nem  w y sz e d ł z d ru k u  p ie rw sz y  n u 
m er ga ze ty  K ierońskiego, w której w z y 
w a  on w sz y s tk ic h  o fice rów  i s tro n n ik ó w  
D e n ik in a  i Juden icza, a b y  u d a li s ię  
bezzw łoczn ie  do  W a r sz a w y ,  gd z ie  o cze 
k iw a n i są  rów n ież  p rzed staw ic ie le  ge n e 
rała W rangla . K iereńsid  zapow iada, iż- 
„b ierze w ręce k ie ro w n ic tw o  k ru cja ty ,  
k tó ra  u n ice stw i bo lszew ików .*1

nej w o ln o śc i I n a ro d o w e g o  h o n o ru  s t a 
n ą ł śm ;a ło  w  sze re gu  i życie  sw e  m ło d a  
p o s ta w ił na k a r t - .  J ę ła  s ię  m ło d z ie ń 
czej g ło w y  śm ia łk a  z ło ś liw a  k u la  so ł-

> d ack a , p rze sz ła  so b ie  sw a w o ln a  przez  
m ó z g  I o  z iem ię  o fia rn e m  c ia łe m  rz u 
c iła . K to  g o  tam  z m a tk i— ziem i c z a r 
nej p o d n ió s ł,  a  ż yc ia  w  le żącym  d o 
p a trz y ł —  n ie  w iem , u  rz a ła m  g o  w  
sz p ita lu  na łó ż ' u, bezw ład n ie  leżęcym  
z  o b a n d a ż o w a n ą  ju t g ło w ą  i sm u tn e m i 
b-‘zm  e rn  e oczym a. P ra w ą  stro n ę  c  a ła  
m ia ł sp a ra liż o w a n ą  i g ło su  z s ie b ie  w y 
d o b y ć  nie m ó g ł —  on ie m ia ł.

G o rą cz k ę  w ted y  m ie ł w ie lką  I życie  
je go  w is  a ło  n a  w ło sku . K tó re g o ś  d n ia  
p rz y n io s ła m  p a p ie r  listo w y . P ie rw sz y  
n a  jeco  w id o k  rękę  w y c ią g n ą ł n em y. 
S ą d z 'ła m , że c h c e  p isać , p o d a ła m  o -  
łó w e k  i n a  cze m ś tw ardym  o p a rty  p a 
pier. A le  n ie m y  zap rz e czy ł b o le sn y m  
u śm ie ch e m  m e m u  p rzyp uszczen iu . Z a 
p o m n ia ł p isać  i czytać, jak  s ię  okaza ło . '

O J  te i c h w ili d a tu je  s ię  m oja  
przy jaźń  z b ie d n ym  n ie m ym  żo łn ie rzem . 
P o w o li  n a u c z y ła m  s ię  z  n im  p o ro z u 
m iew ać. C h c ia ł  kon ieczn ie , b y  o jc iec  
je^o d o ń  przyjechał. N  e ste ty  n ie  m ia ł  
żad n ych  p ap ie rów , z k tó rych  w y w n io -  
sk o w a ć b y  m ożn a, sk ą d  pochodzi. W  
jednej z  k ie sz e n i je^o k rw ią  i z iem ią  
z w a la n e g o  u b ra n ia  z n a la z ła m  lis t  o d  
dziew czyny.

„ S ia s ie ń k u  md}, w e  iw ie c ie  jedyny. 
S m łe ś  m l a lę  n o c y  jednej c a ły  w e  
krw i. M ie jsc a  so b ie  z n a le ść  n ie  
m ogę, b o  ro zu m ie m , łe c i s ią  c o ś  
z łe g o  ste lo . P y ta ją  s ią  mnie obcy 
ludzie, co m i jest, caamum tak*
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Wiadomość powyższą notujemy * 
obowiązku dziennikarskiego, nie biorąc 
tej sensacji zbyt serjo.

l i f t  n a s  k o sz tu je  w ojna? i
„ K u rje r  L w o w s k i*  d o n o si z W a r *  

sza w y: W e d le  d o ty c h c z a so w y c h  o b li
czeń w y d a liś m y  n a  w ojnę o d  listo pada  
1918 r. 28 m iljardów . fK o sz ta  to obn iża  
s ię  znaczn ie  je ś li  s ię  o d lic z y  w artość  
ty ch  rzeczy, które  m a ją  ch ara k te r  inw e
styc ji, w a rto ść  z d o b y c z y  wojennej i wre
szc ie  su m y , które  s ią  u z y s k a  za p rzed 
m io ty  sp rzedan e  p rz y  dem ob ilizac ji. F a 
c h o w c y  ob liczają , Iż  p ro w a d z iliśm y  wod; 
nę taniej, n iż  k tó re k o lw ie k  inno  p ań 
stw o.

Ruch robotniczy zagimcą.
W rzenie w śr ó d  k o h ja r z y  

h iszpańsk ich .
P o w sz e c h n y  z w iąze k  k o le ja rzy  n *  

z je id z ie  w  M a d ry c ie  u c h w a li ł  żądania  
p rzy ję c ia  z p o w ro te m  n a  służb#  6000 
ko le jarzy , u w o ln io n y c h  p o  s tra jk u  w  
s ie rp n iu  1917 r.

W y su n ię to  ró w n ie ż  p o s tu la t  w pro*  
w a d ze n ia  8  go d z in n e g o  d n ia  p racy . R o *  
bo tn icy , k tó rz y  z g o d z ą  s ię  p rac o w ać  
p o n ad  8  godzin , w in n i o trz y m y w a ć  w y ' 
n a g ro  lżen ie  s to so w n ie  d o  sw a j pracy. 
K o le ja rze  żąda ją  rów n ież, a b y  n o m >  
ftacje n a s tę p o w a ły  ze śc is łe m  przestrze 
ga n ie m  sta rsz e ń stw a  n a  s łu żb ie  aż  do  
e tanów  sk  s z s fó w  sekcji. Ż ą d a n ia  ro 
b o tn ik ó w  b ę d ą  p rze d sta w io n e  n a  spe 
c ja lne j a u d ie n c ji p re ze so w i gcb lnottl 
m in istró w .

Z w y c ię s tw o  górników
antJa lsk ich .

Strajk górników w Anglji za
kończył się zwycięstwem. Lloyd 
George, który z początku stawiał 
się hardo, liczył bowiem na poparcie 
oplnjl społecznej, zmuszony był pójść 
na ustępstwa, albowiem nagły wy
buch strajku zastał ogół ludnośoi 
nieprzygotowanym, ograniczenia, za
rządzono przez rząd, wywołały nie
zadowolenie, a winę wybuchu straj
ku przypisywano rządowi, ponieważ 
ludność naogół uznawała żądanie 
podwyżki płacy za uzasadnione.

Górnicy uzyskali żądaną pod
wyżkę w wysokości 2 szyi. dzien
nie. zapewnioną do 3-go stycznia 
następnego roku.

Cena węgla dla użytku krajo
wego pozostała dawna. Uregulo
wano podstawy produkcji. Zarobki 
właścicieli kopalń, przewyższające 
26 miljonów fun. rocznie, podlegać 
będą wahaniu, jak zarobki górni
ków. Utworzony będzie narodowy 
komitet dla określenia płac.

sm u tn a ,  a  jakże  Ja m a m  b y ć  w eso ła , 
k ie d y  m ój S t a s 'o  k p e h a n y  gd z ie ś  W 
d a le k im  św ięcie , n a  tej w ojn ie  -  
Jak że  s ią  m a m  śm iać , k ie d y  rnnis 
bo !i śp ie w  s k o w ro n k a “.

T a k i so b ie  p ro s ty  l i s t  o  w iernej 
m iło ś c i po lsk ie j d z iew czyn y, ch oc iaż  W 
is to c ie  sw ej dz iw n ie  su b te ln y . —  M y ś l  
m oją, czy ta jące j ó w  list: c z y  też o sto i 
s ię  m iło ćć  dz iew częca  w o b e c  S to sie r i-  
k o w e ?o  k a le c tw a  —  o d g a d ł w id a ć  nie
m ow a, bo  ta rg n ą )  n im  n a g le  spazm .

L is t  b y ł b ez  daty, n a zw y  m ie jsco*  
w o śc i, ni ad re su .

P o  ja k im ś  czasie , z a  p o m o c ą  w ie lu  
pytań , d o w ie d z ia ła m  s ię  z jak ie go  n iem y  
p o ch o d z i p o w ia tu . K ie d y  z w yszu kane*  
g o  sp isu  w sz y s tk ic h  p a ra f  i t^sjoż po 
w ia tu  w y c z y ta ła m  n azw ę  w s ia W  e ig la*,
—  n ie m y  w y d a ł p ie .w sz y  o k re ś lo n y  
c iw ię k .  C ie sz y ł s ię  ta<, jak  aię i / lk o  
d z ie ck o  c ie azyć  po tra fi, a lb o  ka le k a . ■** 
N ap > sa ło  alę w ted y  d o  p ro b o sz c z a  owej 
parafji, żeb y  o g ło s i ł  j  a m b o ry ,  jaito, żfl 
S ta n  s ła w  X ,  sy n  W ład ys ław a ... i t  d* 
C o  to  b y ła  za  r a d o ś ć  ca łe j sa li, że 
S t a s lo  sp a d n ie  z  a m b o n y l L i s t  po *  
szed ł.

A  ty m c z a se m  w ró c iła  u tra c o n a  ju ł 
go rą cz k a  i n ie m y  czu ł a ię  gorzej. Nowy«  
p rzyb y ły  w  ty m  c z a s ie  c h iru rg  saayzy" 
k o w a ł ope rację , w y c ią ł ja k ą ś  kosU ą»  
k tó ra  p o s trz a łe m  w y su n ię ta  ze sw e 2^  
m ie jsca  u c is k a ła  n a  m ózg. I  ły c la  St*- 
a ia  z n o w u  w is ia ło  n a  w ło sk u . M ó w ił  m* 
w tedy  ó w  le k a rz  zacny, ł e  n ia  m o i®  
b e z  w z ru sze n ia  ro b ić  o p a tru n k ó w  n ie 
m em u, k tó re  z k o n ie cz n o śc i b a rd zo  by ły  
bo le sne . , B o  to  an i ją k n ą ć  z bó lu, an i
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S^rbeitsoen. inschatt“.
Proszę wybaczyć niemiecki nngłó
lecz wyrazu „ArbeitsgemoinschHft“ 

iotąd nio przetłumaczono na język poi 
*ki, j»k również tno opisano rzeczy, któ- 
r«j on u-wj-.-wi.T? ;.

.  A nsohr.it“ składa się z
delegatów t.>ł ‘t>iczych związków zawo
dowych i z (it egatów związków przed
siębiorców w równej liczbie i w zak re
sie jednej gałęzi przemysłu. Nie są to 
mieszane związki, gdyż zarówno organi
zacja przedsiębiorców, jak  i organizacja 
robotników zatrzymuje swoją zupełną 
niezależność; jednak uchwały wspólnej 
delegacji obydwóch organizacji są 'dla 
obydwóch obowiązujące. Poszczególne 
zawodowo „Arheitsgemcinschafty“ fede- 
Mją się w jedną centralną instyiucję. 
Organizacja jest oparta na zasadach rów- 
norzęflności i zawodowości, jest, jak  mó
wią Niemcy „pirytaty wna z infrastruk
turą profesjonalną“.

inicjatywa tej organizacji wyszła 
zo strony robotniczych związków zawo
d o w y c h , 't. zw. wolnych, tj. politycznie 
zbliżonych do partji socjalistycznej, cho
ciaż zazdrośnie strzegących swej auto
nomii wobec niej. Niezależność od par 
tji uchroniła od rozbicia związki zawo
dowe, gdy partja rozbiła się na trzy 
wrogie części (większościowcy, niezależ
ni, spartakiści). Jak  twierdzi p. Karol 
Legien, kierownik centrali związków 
zaw., one pierw.szo na początku wojny 
poczuły potrzebę zbliżenia się do orga
nizacji przedsiębiorców w celu uregulo
wania rynku pracy, zwalczania bezro
bocia, właściwego zużytkowania odpo
wiednich sił itp.

Był to dalszy ciąg tej samej poli- 
!yki umów zbiorowych, t zw. taryf pra
cy, oraz parytatywnych giełd pracy, ja 
ką niemieckie związki robotnteze prowa
dziły przed wojną i która sprawiała, żo 
zarówno ilość strajków, Jak i ilość bez
robotnych była w Niemczech znikoma. 
Wojna nie tylko nie osłabiła tej po lity
ki, lecz ją  wzmocniła.

„A rboitsgom einschafty"  z o s ta ły  za 
twierdzono 18 listopada  1918. R o b o tn i 
czo zw iązki zaw od ow e uznano, jako o f i 
cjalną reprezentację k la sy  robotniczej.
I twiej p rzy sto so w a ły  s ię  one do roli,  
laką im w yzn acza ła  d z ia ła ln ość  w „Ar 
tie itsgum em sohattaoh1“ niż zw iązk i przod-  
iębiorców. Gdy zw iązk i robotn icze  by  

ły ju ż  « k rysta lizow an e  w k ilk a  w ie lk ich  
organizacji m eta le , w łókno, w y r ę b y  
drzew ne itp.), zw iązk i p rzedsięb iorców  
były  l iczn iejszo  i więcej w y sp e c ja l iz o 
wane. Wyroby w łókniste  ob ejm ow ały  
naprzykład  przeszło  s io  zw iązk ów  przed
siębiorców.

Organizacja przemysłowa robotni
ków i przed.-iębiorców jednej branży 
imisi objąć całe państwo, musi stać się 
„Uek-hsarbeitsgemeinschaftem“: np. „Ar-

ruszyć się — mówił — tylko Izy mu 
»tidem  lecą, biedocie*.

Po paru dn ach gorącz a opadła i 
wtedy za ws azówiami I* arza zaczę-
> śmy się uciyć mówić. H », ho, co .  to 
było mordęgi zanim przypOmniel śmy 
tobie, że chcąc pow edzieć . 0 *, trzeba 
z ust zrobić kół<o, a żeby wys^ło „a“
— wprost „rozdz awić* )e szero ko. Póź
niej ścis'.aliśmy mocno usta donó.si nte 
mruknęliśmy „m". Z wypowiedzeniem 
,mama* nie micl śmy już w elkiego kło
potu, „Boże" s>mo się jakoś wymów to, 
a później wołaliśmy już na sanitiriusza 
»ognia", a na posiugacz.ę . je ść“. I wte
dy iuż uczył śmy s i ; W 3/yscy, ca ła  sala. 
/.-.as ;k, pow iedz  ba-ran“, S.as.ek, w y
ii,jiv „po-lć". I StasiiK mów.ł, męczył 
się, stękoł, dzi s>, jc razy zaczynał jedno 
słówko, aż ma się pot lał z czoia i ję
zyk zasychał. Spieszyliśmy się z tą 
nauką, bo jakże, ojc<eC przyjeżdża, a 
Sl >slek ani be, ani m c?

Pćź ic) 1 obi i-śmy inacze-: > o 'azy- 
Wało się Stasiowi na elementarzu obra
zki i pytało: jak się to nazywr? a to? 
r,iach sam wymówi. Z tem uyło .orzei, 
przytem obois ł e ^ c y  puupowiauali — 
«10J 1 to wytrzyn ać?

A wreszcie Kióre !oś dnia, tak ni 
stąd ni zowąd przypomniała s.ę btasio- 
Wi nazwa je o wsi.v Toż to oyia ucie- 
Chal Smiei.śmy s ę wszy» y, ba nawet 
śpiewali. Ale mało tego, Kiedyś drzwi 
Się poproitu otworzyły i w progu sta
nął ojc.ec btasia.

Myślałam sobie nieraz, że jakieś 
» ’¡el ie wzruszenie w ró ć  n . .» ¿ m u  mo- 
Wj. Liczyłam moCuo na rauoćć z racji

beit^iiememschafty“ węglowe Zagłębi 
Fiuhry, Westwalji i Saksonji muszą si^
złączyć.

Po p o lsk u  w y ra z  „A rb e itsgem ein -  
schaft*  najlepiej ch y b a  p rzet łom aczyć  na 
„Z rzeszenie  P r a c y “. B ę d z ie m y  w ięc  
m ie ć  Z rzeszen ie  P ra cy  B ranży  W ę g lo 
wej, ZP B ranży  W łóknistej  itp. . Z rze
szen ia  te są  trzystopn iow e: lokalne, pro
w incjonalne i p aństw ow o. Zarząd na  
ka/.«iym sz c z e b lu  j e s t  ob iera lny  przez  
o b y d w ie  strony  w różnych  i lo śc iach  (p a 
rz. ta ty w ny)r jed n a k  w yborów  k ażda  s t r o 
na d ok on yw a osobno.

Einanacją  P a ń s tw o w y c h  Z rzeszeń  
p o sz c z e g ó ln y c h  branży j e s t  Centrala  
Zrzeszeń P ra cy  (Z entra larbeitsgem ein -  
schnft), gd z ie  rów nież parytaty  wność  
j e s t  jaknajśc iś lej  przestrzegana.

Tej Centrali ZP d ek ret  18 l i s to p a d a  
1918 pow ierza ni mniej ni w ięcej, jak  
dem obilizację ,  p od n ies ien ie  ży c ia  ekono
m icznego , op iek ę  nad inw alidam i, p o 
średn ictw o  pracy , kontrolę  w y k o n y w a 
nia umów zb iorow ych  i 8 -godzinnego  
dnia pracyl Cały zak res  dz ia łan ia  n a 
sz e g o  M inisterjum  Pracy .

Centrala dzieli  s ię  na ośm  sp e c ja l 
n y ch  Komisji, k tó ry ch  n a zw y  św ia d czą
o  działalności:  Zarobki i w arunki pracy.  
P r a w o d a w stw o  sp o łeczn e  i u b e z p ie c z e 
nia robotniczo. P o l i ty k a  ekonom iczna.  
Surow ce. W ę g ie ł  i transporty . K w estje  
f in an sow e . W y k o n a n ie  traktatu  p ok o
jo w eg o . R egulam in  w ew nętrzny .

A w ięc  Centrala Z. P. n ie ty lk o  
ogarnia  prawie c a ły  zak res  dzia łan ia  
n a szeg o  M inisterjum ; racy , le cz  w k r a 
cza  w n a jżyw otn ie jsze  k om p eten cje  Min. 
P r z e m y s łu  i handlu , F in an sów  i Spraw  
Z agranicznych .

Pokazuje się, jak  bardzo jost uza
leżniona biurokracja od żywiołów spo
łecznych i to w kroju, który jednak ma 
dobrą biurokrację.

S y s te m  w y b o r c z y  do Centrali j e s t  
ś c i ś l e  u reg u lo w a n y . Każda branża prze
m ysłu ,za tru d n ia jąca  przynajm niej 150,000 
robotników  w y s y ła  dw óch  d e lega tów  zo  
s tro n y  przedsięb iorców  i dw óch  ze  «tro
ny  robotn ików, branża zatrudniająca po-  
na-ł 250,000 w y s y ła  po 8 d e lega tów  i 
ponad 350,000 —  po 4-ch. Obowiązują  
c y fr y  s ta ty s ty c z n e  z 1913 r.

P a ń stw o w y ch  Z rzeszeń  P r a c y  jesx  
14: Metale i Żelazo, S p o ży c ie ,  B udow le ,  

‘ W łókno, Górnictwo, K am ienio łom y, D rze
wo, Odzież, Papier. Skóry, T ransporty ,  
Szk ło  i Ceramika, P r z e m y s ł  c h em iczn y ,  
Oleje i t łuszczo .

C ały  ten  m ech an izm  funkcjonuje  
bardzo dobrze i spraw ia , żo —  pom im o  
w c ią ż  j e s z c z e  z ły c h  w arunków  aprow i-  
z a c y jn y c h  —  robotn icy  zgodzil i  s ię  na 9 
godzin  pracy, produkcja w zm ogła  s ię ,  a
o żad n ych  strejkach nie s łych ać .

System Zrzeszeń Pracy opiera się

pr yjazdu ojca, tymczasem stało się 
wręcz przeciwnie. Na widok ojca nie
my krzyknął wprawdzie „mój ojciec*, 
później jednak nic więcej powiedzieć 
nie mógł.

Płakał zato strasznie; gdyby mowę 
fych łez ojciec jego — prosty czł-*k — 
mógł zrozumieć, — dowiedziałby się 
wiele o Stasiowej niedoli, tęsknocie i 
niemocy, ale tak, tyle, że się na niego 
napatrzał, coś me coś o wsi, o swoicri 
rzekł i pojec.-.a’, — umiał to z niemym 
gadać?

Zle się stało. Leżał już wtedy 
Stasio w innym szpitalu, od swych do- 
tyc czasowych towarzyszy oddzielony, 
wśród obcych. Nie miał kto ze „sta
rym- o synu pogwarzyć, to i owo opo
wiedzieć, o to i owo wypytać. Umiałby 
to i z prawa i z lewa i r.a przeciw S ta 
sia leżący.

Liży sobie dziś biedny Stasio jak
by sa m  wśróJ nowych towarzyszy. Kto
o t^rn wie, że dawnych pokochał, i że 
oni 3ię wzajem do niego przywiązali? 
Kogo to obchodzi, że w swej rauce 
mówienia c o f ą l  się przez ten roz- 
dzia,?

Leży sobie smutny i znowu cichy
— ranny żo łu -rz  polski, przywieziony 
z krwewycn bitew pod Warszawą w noc 
sierpniową!

A m v — cywile — z gorąca .owych* 
dni weszliśmy w chłód jesieni.

Z» L ...na.

n& bezpartyjnych i dobrze zorganizo* 
wanycn związkach zarodowych. System 
ten idealnie harmonizuje interesy przed
siębiorstw i interesy robotników dla 
dobra całości społecznej. Na dnie jego 
leży przeświadczenie, że d bro części 
nie da się otrzymać bez dobra całości, 
a całość ta jest złożona tylko z klas 
produktywnych i wzajemnie sobie nie
zbędnych, tj. z przedsiębiorców i robot
ników.

Czy Zrzeszenia Pracy są zaprze
czeniem socjalizmu?

Według mojego przekonania ani 
trochę. Walka o socjalizm nie rozgry
wa się wcale w płaszczyźnie walki 
przedsiębiorcy z robotnik em, która jest 
odwieczną walką zwierzchnika z pod
władnym i w razie zwycięstwa pod
władnego może dać w rezultacie jedynie 
zniszczenie wspólnego warsztatu pracy. 
Walka o socjalizm — to stopniowe prze
chodzenie przedsiębiorstw z r^k prywat
nych w ręco zbiorowości, państwa, miast
i kooperatyw — z jodne.i strony; to przy
gotowywanie samorządnej, a sprawnej
i hierarchicznej organizacji pracy z dru
giej.

Zrzeszenia Pracy obydwom tym 
warunkom odpowiadaj: nie hamują one 
bynajmnioj przechodzenia np kopalni z 
rąk  prywatnych w ręco państwa. W 
Zrzeszeniu Praoy Branży Węglowej, 
pr/,y upaństwowionych kopalniach, dele
gatami przedsiębiorców byliby delegaci 
państwa; po za tem system Zrzeszeń 
funkcjonowałby bez zmian.

Co zaś się tyczy samorządnej or
ganizacji pracy, to Zrzeszenia P. wta
jemniczają robotników we wszystkie ar- 
kana potrzeb przemysłowych, handlo
wych i państwowych, dając im udział w 
decydowaniu o tych potrzebach, dają im 
jednocześnie niezbędno przygotowanie 
do kierowania nimi w przyszłości. A 
jak  dalece to przygotowanie jest ‘nie
zbędne, jak  iluzoryczną i krótkotrwałą 
jest władza ekonomiczna, którą zdobył 
robotnik, nieprzygotowany do niej — o

Na ostatnłem posiedzeniu Central
nego Kom tetu Part i Komunistycznej w 
Moskwie, przemawiał Lanin na tem at 
wewnętrznego połażenia Rosii w zw ąz- 
ku z poko em, zawartym z Polską i o- 
kolicznoś :iami. ja ie zmusiły rz ą l  so
wietów do podpisania traktatu w Rydze. 
C la ra \terystycznym jest następujący 
wyjątek z jego mowy:

„Bur?uizja w-zędzie tryumfuje, 
przypuszczając, że Rysa jest strasznym 
ciosem dla dyktatury proletarjatu i 
przyspieszy koniec władzy sowieckiej. 
Niecli je d n a« nie zapomina, że był 
przecież i B rześć-L tew sd , którego za
kończenie znacie. Aby uniknąć ciosu, 
motemy zawierać traktaty na wzór 
brzeskiego i ryskiego i te nie powinny 
nas lękać, gdyż naszym celem jest wy
wołanie wszechświatowej rewolucji, któ
ra unieważni wszystkie umowy i uczyni 
nas zwycięzcami. Środkiem prowadzą
cym do tego celu jest większa intensy
wność propagandy zagranicznej“.

Następnie przemawiali Bucharin i 
Radek, dowodząc, że nie należało się 
spieszyć z zawarciem pokoju, lecz zor
ganizować robotników w Europie prze
ciw Polsce, nie przepuszczać dowozu 
amunicji i broni i rozpocząć ofensywę,

Przemysł włókienniczy w Lodzi i 
okręgu przemysłowym łódz .im, w ostat
nim czasie rokujący nadzieje dalszego 
uruchomienia, nagle został zatamowany 
z powodu katastrofalnego braku węgla. 
Produkcja włókiennicza, sięgająca 4( £ 
produ ;cji przedwojennej, w ostatnim 
ty^odn u spadła do 30^, pomimo, że kon- 
junktura handlowa dla łódzkich wytwór
ców przedstawia się korzystnie. Praca 
mogłaby być zdwojoną, niestety brak 
opału stoi temu na przeszkód sie. ZmnieJ- 
azen e produkcji wyrzuca ludzi chętnych 
do pracy na bruk, pozbawia ąc ich na 
czas zimowy zarobku i stawia w sytua
cji bez wyjścia.

N ie  lep ie j p rze d sta w ia  s ią  sp ra w a

tem wszyscy, którzy byli w Rosji i ba
dali bolszewickie stosunki rosyjskie, 
wiedzą uajlepiej.

Jerzy Kurnatowski,
» ■ o

Przesilenie w flnglji.
Av;l a znajduje się obeen’e w sy

tuacji nad wyraz trudnej. Strajki, 7a- 
burzenia uliczne, krwawy w a 1 i w Ir* 
land i. ruch narodowy w Ejipci , I <J;a:n 
na Ce łonie 1 w Afryce południowej, 
powstanie w. Mezopotamji, wrzenie w 
Palestyn.e, oto bilans rządów Lloyda 
Gsorgc’<), którego urok zwłaszcza po 
ostatnicn mowach w Carnawon i w Dun
dee zJasł zupełnie.

Opinja angielska zdają sobie spra
wę z bezsilności zupełaej "obecnego 
rządu.

Nidzwyczajne posiedzenie parla
mentu angielskiego nie doprowadzi do 
poprawy sytuacji. Coraz glośMej mówi 
się o ustąpieniu Lloyda George’a- Wal
kę przeciw niemu prowadzą otwarcie 
A*q x>th, lordMorley i lord Grey Jjdnak  
A »giicy zda ą sobie sprawę z tego, że 
objęcie rządów przez Asqjitha nio zmie
niłoby wiele.

Natomiast wszystkie sympatje id^ 
ku lordowi Greyowi, który miał oświad
czyć, że przyjąłby trudną misję rządze
nia w chwili obecnej. Prasa angielska 
widzi w nim cz ło w iek  niezależnego i 
bezinteresownego, jedynego groźnego 
przeciwnika Lloyda Gsorge’a, który SKrę- 
powanym się czuje w rękach f nansiery. 
Lord Grey jako m nister spraw zagra
nicznych dał dowody swego umiarko
wania i rozumu politycznego.

Jego do ście do władzy zmieniłoby 
może ta tże politykę ang elską wobec 
Polski, dla której niechętni * ą  zarówno 
Lloyd George, a raczej jego insp,rato- 
rzy jak zwłaszcza Asqaith.

zakończoną zaprowadzeniem władzy 
sowieckiej w Warszawie. Komitet bol
szewicki większością głosów przyjął 
projekt Lenina i postanowił zorganizo
wać w Pols:e .system rozruchów wew
nętrznych“ i zwiększyć propagandę ko
munistyczną wśród s f jr  robotniczych, 
na zasadzie następnego planu:

1) Aljanci sowieccy powinni dą
żyć do wywołania drożyzny, rozpow
szechniając wieści o korzystnych wa
runkach handlu z Rosją sowiecką i po
wodując ferment w społeczeństwie, a 
specjalnie wśród robotników.

2) Naleiy wszelkiemi sposobami 
podtrzymywać strajki, ażeby zatamować 
rozwój życia ekonomicznego w kraju; 
drożyzna jest znakomitym środkiem do 
osiągnięcia tego celu.

3) B orąc pod uwagę popularność, 
jaką się cieszy P.łsudski wśród Polaków
i jego umiejętność ustrzeżenia Polski 
od rewolucji, należy bezwzględnie dążyć 
do usunięcia go ze stanowiska Naczel
nika Państwa. Powinno to wywołać 
wojnę domową w Polsce, zakończono 
zwycięstwem sowietów.

Komitet asygnował na agitację w 
Polsce 53.000.000 rb. w złocie.

o  ■-

z opałem dla ludności. Magistrat łódz
ki otrzymuje tak minimalne ilości węgla, 
że poprostu poza obdzieleniem insty
tucji użyteczności publicznej, na potrze
by mieszkańców prawie, t e  nic nie po
zostaje. Przewidując katastrofę opało
wą, miasto zakupiło znaczną ilość 
drzewa w okolicach' Pińska, w Galicji 
Wschodniej, w ziemi Kieleckiej, w oko
licach Niel lania. Niestety, miasto nio 
może uzyskać wagonów na sprowadzę« 
nie tegoż drzewa. Natomiast i węgla ł 
drzewa m o ż n a  w Lodzi dostać od pry
watnych handlarzy, a le  p o  bajońskick 
cenach.

T a k a  In s ty tu c ja  falc g a z o w n ia m i« ) ,  
eka n io  ty lk o , t e  z o s ta ła  p o z b a w lo o *

Agitacja bolszewicka zagranica.
„ S y s te m  w ew n ęb  ZAyf< rozru ch ów  w Potsse*

W s p r a w i e  o p a ł u  i p r z e m y s ł u  w  Ł o d z i .
W n io sek  n a g ły  p o s ła  W a len teg o  BSichsIaka i kol. z  RUPII.
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w * g la  f iń sk ie go , •  c o  t a  te m  idz 'e  1 
kok su , a le  k ra jo w e g o  w ę g la  o t r iy m u ie  
la k  m a łą  dozę. ża  g ro z i w y d a le n ie m  
po to w y  p ra c o w n ik ó w  i, n ia  m ó w ią c  o  
tem , te  m ie sz ka ń cy  m ia s ta  Ł  <u\ p o -  
zbaw le n l są  i p racy  I c ie p łe go  p ożyw ie 
n ia , w  d o d a tk u  m ia s tu  p ó łm ilio n o w e 
m u  grożą  e g łp sk io  c ie m n ośc i.

W o b e c  p o w y ższ e go  p o d p isa n i w n o 
szą:

W y so k i S e jm  u c h w a lić  racty t
W z yw a  się  R z ą d  

¿ o  p rzydz ie len ia  Ł o d z i i o k o lic y  pew ne) 
I lo ś c i  w ę g lo w y c h  p o c ią g ó w  c e le m  sp ro *  
w adzen ia  w ę^ta i d rzew a, n a  p o trze b y  
ta k  p rz e m y s łu  w łók ienn iczego»  Jak i 
m le jsc o w tj  lu d o c ś : l

■■ o  ■«
|

Sprawy robotnicze.
S t r a jk .

Strajk, Jak w iadom o, jest ostatecz
nym  środkiem  obrooy interesów ekono
m icznych robotnika. Jest to broń niepe
w na i obosieczna. D la te go  też chwytać ] j 
Się nal i y  z rozwagą. Z  chw ilą  zaś, g - y  
Się użycie  tego środka ostatecznego uzna 
za konieczne— należy być konsekw entnym
i  bronić się  do osU iecznośc i, to jest do  
zw ycięsk iego  końca.

R jb u tn icy  z chw ilą, gd y  przez swych  
delegatów  zadecydow ali o  strajku — pow in
n i się postarać za wszelką cenę o  so  i- 
dsrne wystąpień.e. N i  wahania I S ło w e 
nia nie pow inno  być m iejs a. W sze lk ie  
próby łam idtrajkostwa pow inny b>ć pię
tnowane.

Strajk  rozpocznie się  w poniedziałek  
dnia 8  go  listopada  od  sam ego  rsna. S y 
tuacja jest poważna, należy zachować bez
w zględny takt w walce, jaką  będzie.ny 
prow adzili z kapita listam i.

G łó d  f  ch łód  niecb nie przeraża, za
chow ajm y pew ność w zw ycięstw o słu
sznych naszych  ż ą lań . B >  i c ó t  z tego, 
le  dajm y na to nie bę d z ie n y  wystaw alt 
ią d a ń  o  podwyżkę płac, c<y ży.wność sta 
nieje, nie, czy z im no w izbie roDotniira 
się zmniejszy, też nie, czy będziem y m ieli 
Gdzież, o  tem trzeba zapom nieć, tego nie 
będzie, bo  paskar.tw o  w całej swej m ocy  
Itula.

Rząd, czy nie m ole , czy niecbce  
przeds.»¡wziąć środków  zmierzających do  
położenia kresa te) o rgji pa>karsk*ej, cóż  
nam pozostaje, a ibo  powolne zamieranie, 
a lb o  walka o  otrzym anie się  przy ¿tyciu, 
a  w ięc wybierajm y.

R o b o tn i*  Po lskę  kocha, robotn ik  dla 
P o lsk i po n ió sł bodaj że najw iększe • f  aiy, 
najwięcej przecierpiał d la niej. Robotn ik  
po lsk i jest patrjotą, aie z g łodu  patijoty- 
czm ę u m ie u ć  n.e m yśli, jego  krew też 
co ś  znarzy. W ięc  ma praw o dom agać  się
o  na U żytą  zapłatę za sw ą pracę. D o m a -  
g sm y  się od rzj|do, by p  .lo ty ł rękę na 
produkty rolne, by przepruw adnł ca lnow i-  
ty s ikw estr na zte.i.iopłooy, bo  tylko ten 
środek może zaradzić brakow i żywności.

W -b e c  tego k lasa  robotnicza jest 
zdecydowana na w szystko  i uzyjc » s  y^t- 
kieb rozp .rządza ln y ih  Śiodków , b y  żąda
nia swe osiągnąć.

C ł r s j k  w  w a r s z t a t a c h  k o l e j ? *  
w y c h  w  K o z n a n . u .

Współpracownicy warsztatów kole
jowych w Poznaniu wczoraj na wiecu 
uchwalili proklamować strajk. Strajk 
ten rozpoczął się dziś o godzinie 6-ej 
rano.

•

S t r a j k  a p t e k a r z y w  W a n z a w i c ,

W  W r s z a w i e  rozpoczął się 6trajit 
farm aceutów n& tle ekonom icznym .

w s z y s tk ie g o  w  Ło d z i,  z am ia st,  j a k  d a w 
niej, u  h u rto w n ik ó w  w a rsz a w sk ic h ,  je s t

Z przemysłu.
H u rto w n ic y  w  d a lsz y m  c ią g u  s ą

niezadowoleni z centrali dewiz, pomimo’ 
zreformowania jej przez min. skarbu. 
Domagają sję oni całkowitego zniesienia 
wszelkich jej śladów i zupełnej swobody 
obrotu walutami zagranicznemi, i pocie
szają się widokami bard/.o znacznych 
obrotów haudiowych w  bliskiej przy
szłości.

P o m n ie js i p r z e m y s ło w c y  m ają  m n ó 
stw o  zam ów ień, a  k ło p o c ą  s ię  je d yn ie  o 
to, s k ą d -o z y s k a ć  ty le  su row ców . Rzecz 
prosta , żo p rz y  o b fito śc i su ro w có w  i  po 
w iększonej p rodu kcji, której czę ść  w y -  
w o żo n o b y  za  gran icę , w a lu ta  n a sz a  zna*  
czn ieby  s ię  po p raw iła .

K u p c y  w a rsz a w sc y  n a rzeka ją  n a  
n ie sp o d z ie w an ą  a  d u ż ą  konkurencję, j a 
k ą  im  obecn ie  w y rz ą d z a  Łódź. P ę d  k u p 
ców  p ro w in c jo n a ln y ch  d o  pnabyw an ia

ta k  d uży, że n ie  u w a ż a ią  oni naw et n a  
to, \ t  w ie le  a r ty k u łó w  kosz tu je  taniej w 
W a rsz a w ie ,  n iż  w  Ło d z i. W sk a z u je  to
ty lk o  n a  b e z m y ś ln o ść  n a sze go  h an d lu ,  
k tó ry  potrafi t y lk o  n a rze kać  n a  rz ąd  i 
na  b ra k  w rzekom o fach o w o śc i: p o d cza s  
g d y  sa m i n ie  p o stę p u ją  w ca le , Jak  p r a 
w d z iw i fachow cy.

Jako przykład konkurencji łódzkiej 
przytaczają to, że w Warszawie istnieje 
mnóstwo małych fabryk wyrobów try
kotażowych i pończoszniczych, które to 
fabryczki nie mają tera<s prawie wcale 
zamówień, podczas gdy takie samo ia 
bryczki Ld/kio  są przepełnione obsta- 
lunkami. Tłumaczy to się tem, że owi 
fabrykanci warszawscy dotychczas za
niedbywali: fabrykacji, bo woleli hand
lować surowcami swej specjalności, p o d 
bijając sztucznie a ciągle ceny tych su
rowców.

Obecnie, gdy pasek ten doszedł jy£ 
do zenitu, handel taki się nie opłaci i 
fabrykanci chcą powrócić do produko
wania, tymczasem jednak już ich wy
przedzili konkurenci łódzcy. Wielu z 
tych fabrykantów warszawskich zamie
rza z tego powodu przeniebć swe war- 1 
sztaty do Lodzi w nadz.ei, ¿o w lun 
sposób prędzej uzyskają zamówienia.

Ela marpssie chwili.
ytSo(enn&8Ć‘£ rz(i< iik ów a

J ik  w,ad am o  rz<żiicy, dotknięci w 
chciw ości sw oi ccon.uicm  m aksym a lnym  
w y d m /m  przez K o m is y  A  ro w .zao jn -ł 
w O m a 1 października r. b. t óty zabie
ga li. aż w ym odli u K o m isji tej uchylenie  
cenniKa p o w y ,sz c g j  i zaop robowan e cen
nika uł żonego  przez n eb sam ych. T ak  
slaw cry<ow am  przez czynniki, które po
w ołane S ł  do  obrony o ¿o la  m ieszkańców  
pized w yzyskiem  — , rz i.  icy  .przyrzekli 
.so lenn ie ", Ł :  do  u L iJ i / e  ;o przez sieb e 
cenn ika b^uą sto sow ać się w całej roz-  
O ą g lo tc ł.

Jak w y j ą d s  ta so lenoość  rzeźni ó w  
— o gó l koo tom entów  odczuw a to obecnie  
doskonale. P ierw szy — przed taw iciel ce
chu rz < ź iiió w , S tarszy  tego  Zgrom adze
n ia  i kam icm czn ik  Lu trosićsk i, przek.o- 
C t y l  B lożooy  przez s*cDie cenn ik  i  skaza

Akcja obronna loxatorcv/.
( , )  W wb c  c^r*z  gw ałtow n ie jszego  

s t a o w n i a  d a ,.n » i R ; ) 1 j  zs strj.iy  k i -  
im ;  i cz i kó  v. w /m  i .z ij tc y c a  na m .n  
u : 4 * a . j j u  a i J n  ir.iy .ti c y i -
siu o a z  a i h m »  m  l u . t ł ó /  spe:i<l- 
n i» o  tu riC su , | i t>  u :  tx ś*.a ti> , u t.z /-  
mniw* s t r - Ł  , pjJa.ici tj p jteC i i :  (!) i t. p., 
centralny Z^ iąc^ ic  lo *d io  ó  > w P j L c .  
w a ę z i t  jifc  ę o o ro irą .  vV tym celu zw o- 
łu ie  w n u vU ic l;  w « V irsz iv ie  w j ln ;  z,; o -  
madz-oic*, p o t . s iu n . e  łącznie z prz .d sta -  
w.cicli:Tii wi<:yjtaiwb m u s i  P o łyk i, oraz 
zrz szeń pracu,ącyc:i. A ;c ja  ta pow inna  
giośnein  echem oao>ć *.ę we w.zysi.octi 
zanąttiach kia u i spotk ć c z . m .4 w , 6 . 
prao; w szeregach m ii.ouow ycb rzesz la* 
katorów, na k ió io  c^>h.» zam acn Kaane- 
oiczm aow .

V/oie ln ich  inform acji i porad w sj ra 
wie m e s iK a  iiow .j u l/ie ia  iod^K> oüuz <<l 
^LO iio lo i“, A  idizcja i i ,  w gw u iiiu cn  u iii,-  
auwyett.

— — 1>- —

Mały feljeion.,
M ie b le jk i ptaU.

W hypokryzji tonąc błocie, 
wszyscy miodek maią w mowio, 
w gładkich słówek krztałinym splocio 
rzadko prawdę kto wypowie.

W knajpie pełno gwaru, krzyku, 
on nie siejo ani orze, 
a co wieczór p r/y  stoliku, 
tysiącami płacić może.

P a ń sk ie  ru ch y, tęga  m in a  
p rzy strz yż o n e  lśn ią ce  bak i, 
z^ada k o t lc i,  sp ija  w in a
i n a le w k i i k o n ia k i.

o .irza łeczk i p e łn e  szk la n k i ,  
żubrów ka. w ie le  s u r  Ki, 

jest a n g ie lsk a ,  pr/.cpalanki,  
ty s iącam i p ły n ą  marki.

Ptak niebieski je s t  i kw.ta, 
a nikt, patrząc na te g-*dy, 
nie zbliży się i nie spyta, 
skąd on czerpie swe uochody.

Ćwiartka.

n y  zosta ł za to przez U rząd  W a lk t z L !-  
chw ą i Speku lacją  n a  zapłacenie 60.000 
grzywien. W ś la d  za prow odyrem  cechu  
poszli go d n i jego c z łm k o w ie  cecho, k tó 
rzy zam iast, w m yśl przyrzeczenia, sprze
daw ać np. s ło n in -  p j  50 mk. sprzedają ją 
po 6o, i 70 mk. za fant; a w ostatn ich  
dwuch duiacb cenę ua ten artyku ł w y- 
szrubow sli do  75 mk. za funt!

W  tym  sam ym  stopn ia  podnoszą  
rz c ia ic y  cenę na m ięsa i w yroby m asar
skie.

Z  f ik to  tego  w ypływ a nauka dla K o 
m isji Aprow izacyjoej i Urzędu W a lk i z L i 
chwą, aby w walce z nieotcielznan* chci
w ością  i paskarstw em  rzeźuików  postępo
wać bezwzględnie.

X  X .

linio lip .
Kalendarzyk*

D z i ś  N ikanJra  
J u t r o  G  )ifr> da

W schód słońca. 
Zachód  a

W schód  k s ię ly ca  
Zacnód  ' s

7  m. 09 
4 m. U
4 m. 21 
2  m. •» 9

I  żęciu orsanizfltjl ti. P. R. 
Baczność czlsnkowia N. P. R.

Z a p o w i e d z i a n a  n a  n i e 
d z i e l ę  d n .  7  l i s t o p a d a  k o n -  
f ^ r e n s j a  o d f i ę i z i a  s i  9  o  a -
l O  r a n o  W  t a i .  r * o l .  Z  -tf. Z a w .  
( J j u o a  31) a n i o  o q dz .  3 
p .  p .  S t a w c i e  K i f j  l . c z n  e !  e [ -  

ś - i a  z a  o k 3 Z 3 m u m  l e f i i . j -  
m  i c j i  p a r t y j n e j .

- o - -—

T m  mazfti 1 s iła l ii
l ł k t r  U i« is< i.

T e a tr  m ie jsk i c z y n n y  je s t  t r z y k ro t
nie: o godz. 12 w  pułud. po cenach  m i 
n im a ln y c h  V-t.v po ran e k  d ra m a ty  z»y: 
„ P ie śń  re w o lu c y jn a “, J u liu sz a  S io w a o  
k iego. P re le k c ja  d y r. J. L>ro*ntowic/.a i 
recytacja , ilu s tru ją ca  pp.: T re m b iń sk a ,  
Jailtow ’sk a , N o w a k o w sk i i W ęg ie rk» .
0  g  idz. 3 po poł po cenach  p o p u la rn y ch  
k la -y c z n y  m e lo d ra m at R a u p a o n a  ,M ły *  
narz  i je go  c ó rk a “ i o godz. 8 w iecz. s>ło- 
neczny, p o go d n y  s ie ls k i  „ U r w is “ z k a 
p ita ln ą , w yob raz i c ie lk ą  w  g łów n e j ro li 
p. „u rkow ską.

W  p róbach  „ K a r y k a tu r y “, K is ie le w 
sk ie g o  i „ K la u d ju sz “ le k k a  k o m c d ja  z 
an g ie lsk ie go .

U c ie i j s z y  lio n c u r t  p a p o tu d n is w y .

Na dzisitjszym ko icercie po:)oludnro- 
w m  pod dyi netą B oni*-la*a Szulca wy- 
5t ĵ>i honceclmi trz F lh r  uonji pozo ń- 
sklej p. TadeUiz Szulc, k>ó V odegra ko i- 
ci.rt s^r^yt'CJwy G - uołl B  iciia z towarz. 
orkie t y. Pozaiem w programie „Svmi 
n;a N doki ń zoiia“ Schiberti i uwertara 
do op .Ohiron* Web ra. B l -ty odt,Oiz. 
iO-cj laua w kasie S >ti Ko.icedowe;,

o

Z miasta.
Z o b r e n l a  K o ta  p r r y j s c l o f  h ł f c ł M t w » *

D z iś  o g . 4 po  poi. odbędz ie  s ię  
O pólne  Z e b ran ie  cz ło n k ó w  K o ła  P rz y ja  
ciół H a rc e rs tw a  w  lo k a lu  Tow . K ra jo 
znaw czego, Al. K o śc iu sz k i 17. N a  po  
rz ą d k u  d z ie n n ym  sp ra w o zd an ie  u stę p u  
ją ce go  P a tron a tu  i w y b ó r  now ego.

Pon iew aż  harcerze  zaw sze  c ie sz y li  
s ię  g o rą c ą  sy m p a t ją  ogó łu , a  w  o sta t
n ich  m ie s ią cach  z d o b y li so b ie  w  w al 
k a c h  z  n iep rzy jac ie lem  z a s łu ż o n ą  s ła w ę  
bohaterów , sp o d z ie w ać  s ię  m o ż n a  lic z  
nego  z gro m ad ze n ia  rodz iców  i p rzy jac ió ł 
h arcerstw a , tem  bardzie j, że w stę p  na  
zebran ie  będzie  d o zw o lo n y  i d la  ty ch  co  
do tąd  c z ło n k am i nio b y li,  a  p rzy  w ej
ś c iu  p o d p isz ą  d e k la ra c ję  i  w p ła c ą  k w a r  
tu lu ą  sk ła d k ę  15 m k. r

> - / 
A m l l i l i e t r t m  W Pn l«»e .

P o d a je m y  tu  c y fry ,  do tyczące  a l 
fa b e ty z m u  w  b. K o n g re só w ce  o raz  G a 
lic ji Z ach odn ie j i W sch o d n ie j.  B. K o n 
gre sów ka: z ie m ia  R a d o m sk a  70 proc. 
analfabetów , K ie le c k a  70 proc., L u b e ls k a  
69 proc., K a l i s k a  62 proc., Ł o m ż y ń s k a

01 proc., P ło c k a ”5S proc., S u w a ls k a  #1 
proc., W a r s z a w s k a  49 proc.

G a lic ja  Z ach od n ia : pow . Chrzanów  
31 proc. N o w y  T a r g  26 proc., Tarnów
26 proc., L im a n o w a  30 proc., Ż y w ie c  33 
proc., P r z e m y ś l 38 proc.

G a lic ja  W sc h o d n ia :  pow . Czortków  
61 proc., P o d h a jc e  55 proc., Z a le szczyk i 
68 proc., K o só w  73 proc., T u r k a  77 
proo.

Z U n 1 w » p (y t« ta  ■ ll« A sV U g » .
W y k ła d y  n a  u n iw e rsy te c ie  Stefana  

B a to re go  ju ż  s ię  rozpoczę ły. P ie rw szy  
w y k ła d  m ia ł prof. S ie d le c k i na  temat 
„ Z a g a d n ie n ia  is to t ż y w y c h “.

P r o g r a m  w y k ła d u « »  W U « lw « r n j t r o l l i  
p a a s c a o l ł .  n a  o xr m m  o d  0 —13 l ia to j io d a

W torek: 7— 8 A. Ze lw erow icz— „Te
atr, lako  źród ło  kultury narodow ej“. 8— 9 
St. D  ¿browsrti —  „Pow stan ie  Kaściuszito* 
w skie".

Środa» 7— 3 K o n a r-N 3 w fck I —  „Kra* 
slń sk i. Jako poeta rn in". 8 — 9 . Koz io ł' 
k iew Lzów na  —  .U .w o .y  k lasyczne* M iC ' 
kiewicza.

Czwartek: 7— 8 dr. H in d e ls m m  —  
„ Z a s id y  h yg iepy  o gó ln e j". 8— 9 J. S»,e* 
tew ski —  „Najw ażniejsze s a g a d n u n u  po 
w ojnie".

P i jteki 7— 8 G. T a u b sn sz la g — „ E  w  
lucja prawa". 8— 9 -R. K e m p n e — „Zoro* 
dm arz a przest-pstw o". 7— 8 R. Kcifl* 
pner— Sem inarjum  (Sa la  b).

Sobota: 7— 9 J N . M .lle r —  .K ró l' 
D ach * B .o w ac*ie g j. •

B u d o w a  g m a o h u  t q d u  o k r ę ^ o s t a g « .
(> ) W  sprawie budow y gm achu  s y  

dn 0 Krę^owe^0 m. Ł>dzi, O kręgow a D /*  
rekcja R / t ó t  P a o l cznych W ije w ó  Iz i^ t  
Łódzk iego— poczy.n la energiczne kroki *  
celu o r  o szen ia kon ku iau  aa  spoiządie* 
nie planów.

E 3 » B u fa V tu -a  d ro ir« !* .
J a k  n a s  in fo rm u ją  s fo ry  kup io rk !«  

ce n y  r a  te w ary  baw e łn ian o  w z ro s ły
o -ta tn ich  d n iach  o 10 do  15 proo. Dro
żeją jednocześn ie  i to w  znaczninjs.iy:0  
s to p n iu  to w a ry  w elniano.

Wzrost eon na manufakturę kupcy 
tłumaczą podrożeniem waluty amery* 
kańskie), co właśnie odbija się ujemnie 
na kalkulacji przy sprowadzaniu surow
ców do Polski i powoduje zwyżkę ceO 
na towary. •

U p o ż  . r i a  p r z y  u t lr y  Ś re d n i« j  10.

(i) W  zw iązku ze w zm ianką o poża
rze w posesji przy u licy Pom orskie j ió, 
W yd z itt Zaprow jantow an ia m iasta kom u- 
nikuje, że pożar w ybu .h l w farbiarni i su
szam i przędzy i baw ełny firm y „Farbei*, 
nie zaś w loka lu  W yJz. Zaprowjantowa* 
nia, który mie>ci s.ę w  budynku  sisic-* 
dn im  i Ł ę s k ą  pożaru nie był dotkui^ty.

D-»Sc c y t r y n  d la  o h o r y  oh.

(k) W  tn ie ścc  uaszym  dotk liw ie  od* 
czuwatiy jcst brak cytryn. Pozbaw ien i 
l eg j  arlyku iu  nawet chorzy, którym  leka
rze w  w.elu razach zalecają ja*.o śroóeK 
leczniczy.

S . ick iila n d  żydzi w szystkie  transpor
ty cytryn, oadeszle  przed paru tygodn ia 
mi do  Ło dz i w y^upiii i  wyw.eźU do  W ar
szawy.

K w ity  ra k w liry c y jn a .

W y d z ia ł I V  S z L  D . O . G in .  pokaja  
d o  w ia d o m o śc i z a in te re so w an y ch , to  
n a le ż n o ść  za  u p rz ą ż 'i  s io d ła ,  zarekw i' 
ro w a n e  w  Ł > d z i w  s ie rp n iu  b. r . 
będz ie  w y p ła c a ć  K o m  G o sp o d a rc z o  
D. O . G en . (M o n iu s iK i  I ,  V  p ie tro i ' *  
d n iach  13 \ 25 d s to p a d a ,  n a  p o d staw  0 
kw itó w  tym czasow ych , w y d a n y c h  prze* 
D -tw o  W a rsz ta tó w  i S k ła d ó w  T d b orO ' 
w ycb  O .  G .

U m ile  o t a r o s e g o  o a e h w  r t t f n l i t ó #
L ó J /k i U rząd  w alki z lichwą skazał 

Starszego cechu rz< f lików , Lu trosiń sk ie '
g. ,̂ na idk. 50,0ii0 grzyw ny z u m  aną n i 
m iesiąc aresztu za brak cennika, n eujatf' 
nienie cen na m ięso ł  słoninę, o a r  
przekroczenie cen, p o d łu g  których cec& 
rzeźników zobow iązał się przed m agistra
tem sprzedaw ać m ięso i słoninę. Zazna
czyć należy, iż w tym w ypadku nie był# 
przekroczenia cen m aksym alnych  urzędd 
w alki z l chwą, a le  cen, podanych prze* 
sam ych  rzeźników.

D a  w i a d o m e 6 e l  I c o o p a r a t y w f
U r z ę d a i c z e j .

P .  St. B. cz łon ek  k o o p e ra ty w y  o* 
rzędn icze j (P rze jazd  6) s k a rż y  s ię  D® 
k ie ro w n ic tw o  tej k o o j» ra ty w y , k tó re  o» 
d łu ż sz e go  cza su  o d m a w ia  w y d a n ia  na ' 
leżnego  m u  w ęgla. P e te n t p o d k re ś la

ti
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Do sk a r g i  tej d o d a m y  ud sieb ie, że
tnkie p o stęp o w an ie  k ie ro w n ikó w  iutóty- 
tucji zrzeszeniow e) zn iechęca o g ó ł do  zr/.e 
S z a n n  pię, p o d ry w a  au to ry te t reprez«n  
tow anej przez n ich  in sty tu c ji,  a jedno, 
eześnie je st  w o d ą  i  na  m ły n  p a sk a rz y  
koć  cz łon ko w ie  n ie  u w zg lę d n ie n i w  Ż ą 
dan iach  sw y c h  przez ko o p e ra tyw ę  m u 
szą  n a b y w a ć  a r ty k u ły  n iezbędne  u  p a 
łk a rzy .

Z e b ran i n a  u ro c z y sto śc i p o grz e b u  
Z y g m u n ta  B a b a d a  k o le d z y  i k o le ż a n k i 
zm arłe go  w ce lu  uczczen ia  Je go  pam ięc i 
z łoży li na  rzecz B ib łjo te k i Pub liczn e j  
w  L o d z i M k . 900. K w itu ją c  n in ie jszy m
l  o d b io ru  tej su m y , Z a rz ą d  B. P . s k ła d a  
o fia ro d aw co m  serdeczne  podz iękow an ie .

p o t d r o w U n i s  *  f r o n t u .
O ch o tn ic y  X I  c iężk ie j kom p. te le-

fjraficznej ś lą  sy m p a ty c z n y m  i m iły m  
o dz ianko m  po zd row ien ia  z frontu: R a d k e  

Józef, S m ia łk o w sk i B ro n is ła w , D z iu d a  A n 
toni, K a w e c k i E d w a rd ,  S z e lig a  Józef, 
H o li,  J u m ry c h  E d m u n d , sierż. Z a rz y c k i  
R o m u a ld , m econas W i lc z y ń s k i  W a c ła w ,  
,inż. G o śn ie w sk i Jan, M a k o w c z y ń sk i K a 
zim ierz, S ty o z y ń sk i  A le k sa n d e r,  O s t ro w 
sk i M arjan , A u e rb a c h  K az im ie rz , J a 
n o w sk i Jan, kap r. T o rn  E d w a rd ,  kapr. 
K o w a ls k i  Z y g m u n t,  K o w a ls k i  S te fan, 
T ie le  E rw in ,  Z ie l iń s k i  Z y gm u n t.

■ • k a p «  k o l e j e k  4 * ] a z d o a r y c h .
(¡0  Z a rz ą d  T -w a  k o le je k  d o ja z d o 

w y ch  w y s tą p  i  z  re k u rse m  p rze c iw  n a 

ło ż e n iu  n a  k o le jk i jednorazow e j d a n in y  
p rzez  gm . G o s p o d a rz  i R a d o g o sz c z .

O k ó ln ik  Min. P p c i t  I T « l«gp .
Z  d o n ie sie ń  u rzę d ó w  w yn ika , t e  b. 

c z ę s to  tre f a ją  s io  w y p a d k i o d p a d a n ia  
p o d c z a s  t r a n sp o r tó w  z n a c z k ó w  p o c z to 
w ych  z  p o sz c z e gó ln y c h  p rze sy łek . P rz e 
p ro w a d z o n e  b a d a n ia  w y ka za ły , że przy*  
czynu  te go  zwytcle tkw i w rueum iejętnem  
o b ch o d z e n iu  s ię  p rzy  n a le p ia n iu  znacz 
ków , o ra z  n a d m ie rn e m  ich  zw ilżan iu ,  
cze go  czyn ić  n ie  w o ln o  z n a stę p u ją cy c h  
p o w o d ó w : Z  b ra k u  fu m y  M  n is te rstw o  
u żyw a In n y c h  p re p a ra tó w  chem iczn ych  
(suroę?atów , m nie j o d p o w ie d n ich  —  ta k  
zw a n y ch  w o je n n y ch ) n ie  z n o sz ą c y c h  
w ie lk ie go  z w lż a n ia  I w y m a ga ją c y c h , a b y  
przed  n a le p ian ie m  zn acz k a  nie p o c ie ra ć
o  p rze d m io ty  zw  lżone, w te d y  b o w ie m  
klej zo sta je  u su n ię ty  z p ow ie rzchn i, a  
p o z b a w io n y  k le ik o śc i z n acz e k  u trz y 
m uje  aię n a  k o p e rc ie  ty lk o  d o  w y 
sch n ię c ia .

D y re k c ja  p o le c a  tre ść  n in ie jsze go  
w y w ie s ić  w  u rzędz ie  r a  w id o cz n e m  d la  
p u b lic z n o śc i m ie jsc u  d la  z azn a jo m ie n ia  
sz e rsz e g o  o g ó łu  z u m ie ję tnem  n a k le 
jan iem  z n a c z k ó w  p o c z to w y c h  n a  ko* 
ra sp o n d a n c ji.

P o d t l t l  d < i i r l t r 6 « t
M in ^ t s r ju m  w o jn y  p o le c iło ,  a b y  

p rz e strz e g a n o  ś d ś l s  z a p isy w a n ia  o s o b 
n o  d eze rte ró w  p rz y ła p a n y c h  w b re w  Ich  
w oli, a o so b n o  tych , k tó rz y  sa m i się  
z g ła sz a lą  po  p e w n ym  czasie . J e s t  b o 
w ie m  du ża  ró ż n ic a  p rz y  w y m ie rz a n iu

k a ry  z a  dezercję  m ię d z y  p ie rw sz ą  a  
d ru g ą  k a te go r ią .

l i o i t y e h a s « .
(jw ) D o w ia d u je m y  się , t e  w  d o m u  

Nfl 33 przy  ul. A id r z e ja ,  m ie sz k a  ch o ry  
stró ż  te jo  d o m u  w  ta k  o h y d n y c h  v a *  
ru n k a c h  h y g ie n ic sn y ch , i e  trze b a  aię  
naoczn ie  p rze k o n ać , b y  u w ie rz yć  d o 
p ie ro  w m o ż n e ść  is tn ie n ia  ta k ic h  o *  
k ro p n o śc i.  C h o r y  p o z o sta je  bez  o p iek i,  
m ie sz k a n ie  w ilgo tn e , sz y b y  pow yb ijan e ,  
n ie m a  p o śc ie li,  c a la  ro d z in a  p ro w ad z i 
n ę d z n ą  w egetację . G o s p o d a r z  d o m u  
ły d ,  n ie  tro sz c z y  s ię  z u p e łn ie  o  aw e go  
p ra co w n ik a . Z w ra c a m y  n a  to  u w a g ą  
w ła d z  o d p o w ie d n ich .

W  cz a s ie  o d  24 d o  30 ub« m. m . 
in. z a n o to w a n o  56 z a c h o ro w a ń  na  ty fu s  
b rz u sz n y  (9 śm ie rte ln y ch ).  N a  grug .ięę  
z m a r ło  17 o só b .

IZ iaów  p o  ¿ a r .
W czoraj o  godz. 8 wieer. w ezw ano  

trzy oddz ia ły  Straży O gn iow e j na  nl. A le 
ksandrow ską  65, gdzie  zapa liła  się  dw a*  
piętrow a o ficyna drew niana. Pożar w y- 
bncbł skntk iem  n ieostrożnego obchodze
nia s<ę s  lam pą. G ir n e  piętro o ficyny  
•płonęło.

O lia r  w  ludziach nie było.

l a m o M ] a t « o .
(■) Stróż  dom u przy u licy  W ó lc z a ń 

skiej nr. 19fl, Jó ie f P iem an  f!a 67) p o 
zbaw ił się życia przez powieszenie. P rzy
czyna sam obójstw a niew iadom a.

N i e  b ę d z i e  j u ż  w i ę c e j  
c z e r w o n k i .  _

O d  ro k u  1 8 W  w  p a r y s k im  tn s ty tu -

n ą  i  le czn iczą  p rzeo iw ko  k rw a w e j b ie
gunce, c z y li  dyzenterji, k tó re j n a d a ł na 
zw ę  „ J a l i \

W  p o ró w n an iu  do  su r o w ic y  prze . 
c iw dvzenteryjne j, której p rz y g o to w a n ie  
je s t  bardzo  Kosztow ne, a  i lo ś c i s ą  z a w 
sze  ogran iczone, sz c z e p io n k a  p r o t  D a -

6 do  10 m k.
piszeB y ło b y  w y so ce  pożądanem ,  

p r a sa  k ra k o w sk a ,  a b y  k ra i s k o rz y s ta ł z  
ta k  po ży teczn ego  o d k ry c ia  rodaka.

»■■■ -  o «

N a  f u n d u s z  w y b o r c z y  N .P .R *
F r  W ocbna — M . 40
J. N ajder — • 49
A. Pan iew sk l — m 40
1 A la m c z e w sk i — • 40
A u g u s ty n a k — m 30
H. Łu kaszew sk i — m 10
B  R *bzda — . m 10
1 \ L i  bełski — 9 80
W . P iekarsk i — • 5
F. Tom czak] - — 9 20
St. Le ich — 31

O gó łe m  M .  ^yo

ODEON Na ogólne żądanie tylko kilka dni!

„Władczyni świata“ Cykl dramatów w 8 serjach, według słyn
nej powieści K. Yigdora. W roli tytułowej

| eoEoia
mm m m

6  S E R J A  6

KIŁJiB I
i

K o ir .e lja  w  6 aktach. 

P so są ia k  przedslaw iaA  o g. 3 ,  4 .3 0 ,  6 , 7 3 0  t 9  w iecz .
m m i

S A L A  D C B 8 Z E  C G ~ Z A F A .

c a s m o  | Dziś i dni następnych! i CASsiao i
y,Władczyni ś«riafa(1 

  7 serja 7
Cykl dramatów w 8 serjach według słynnej 
powieści Karola Yigdora. W roli tytułowej m m
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(Dobroczyńcy ludzkości)
D r a m a t  w  6  a k t a c h ,  l i z a c z  d z i e j * e  s i ę  w  E u r o p i e .  M i e d z y  6  a  7  s e r j ą  u p ł y w a  l a t  1 5 .

P o czą tek  p r z e d sta w ie ń  o  g. 3 , 4 .3 0 ,  6 ,  7 .3 0  1 9  w ie c z .

"¿Ir*'M

DO MYCIA WŁOSOW ..PIXIN
„ F I -  Shampoing Towderą -  „ P I 2 C U S T “  -  w płynie -  „ P I 3 C I W “  ,

W o d a  r o ś l i n n a  d la  w z m o c n ie n ia  t p ie lę g n o w a n ia  w ł o s ó w  — „PIXIN* — brylantyna. — — — Wszędzie d o  n a b y c ia .



N A G R O D Z O N A  M E D A L E M  
S S T  NA W Y S T A W I E  M

^ K R Ó L E S T W O  M O D Y ^

:fl30iDfi WyriDóRnifi CHcmiczna
Warszawa, Ogrodowa 46, îelef. 187-94 1 238 90-

.!> Ii A C A' 7 listopada HîO r. Hi 308

TESTR-tARIETÉ „ R O Z M A I T O Ś C I " przy
(dL  Cegieiniąosl 83)

Catii i co d z ien n ie  pocąc. n gorit. 8 .3 0  w iec« . B8T DZIŚ PaEBSJEHfl.
W s t a r e m  p iec u  d ja b e ł  pali B. Bronowiklego. Część kabaretowa: ! K U  SC i

»trakcja w azachśw iatow ąj s ła w y  w  k ra in ie  cleni: B« B r o i t o u n k i ,  E . O d r o b i ń a t t i ,  W e so ło w sk i,  J a n in a  W a gn e r ,  J. E rw e stó w n a , H. F e d e ró w n a  i inni.

7 G Jzte  spodni®?

T e a tr  lit. art.

.BAGATELA’
w gmach'* U ltra  .SCALA*

(ul. C«c<et«laa* II).
Peczątek •  E t^i. W * » k e t

Kat* ozynna »4 12—J I »4 4 fo  rot. 
■■ i S a la  a » r « » n a .  :t  ■■ ■■

JK 8T  Dz;ó I ju tro  program  Ab 3« Od w torku  p rogram  JWs 4<
R. G ie ra s ie ń s k i ,  S e ^ c r ^ n  IHSchałowskl i H elena ISinas-

W'olka aktualna satyryczno-polltyezna fewja ze ńpi*- 
«ami i tańcami. — Napisał Henryk Zhierzchowski.H r  3 3 X J J 3 X H S T N T l ^ r * Y '  I 3 3 5 S I E I

Nadto część koncertowa: najnowsze numery solowe, z udziałem całego zespołu: Mila Kamińska, Lola Patroni, Jana 
Van Roy, Michalina Zamiłło, Adam Górecki, Mieczysław Dobrowolski, S t Szosland, Marian Tarłowski.

B ł a w a t n e  t o w a r y
b ia łe  poście low e, ca jg l baw ełn iane, p ó łw e łn iane  i w e ł-  

niano po  co ca ch  n a jn iż szych  poleca:

H. L. BRAUNER, Ł ódź,
P I O T R K O W S K A  9 8 .

Polskie Związki Zawodowe
zwołują dnia 7 listopada b. r. o godz. 2 p. p. 

w lokalu P, Z. Zaw. (Główna 31)

Ogólne Zebranie
murarzy, cieśli, stolarzy, betoniarzy, brukarzy, 
zdunów i pokrewnych zawodów. Sprawy 
bardzo wa&ne. Wstęp za okazaniem ksią
żeczki członkowskiej.

Fabryka lu s te r  i sz lif iorn ia  s z k ła
S z .  M E D Z I B O W S K I E G O ,  P i o t r k o w s k a  3 1 ,
przyjmuje wszelkie roboty  w zakres szk larstw a wchodzące, 
w ykonyw a wszelkie w ym iary luster I kryształy, meblarskie, 
stołowe, toaletowe i t. d., a tak ie  przerabiam  lustra sta*a także 

re na nowe.

Z aw iad o m ien ie .

ie I9V2IÏ
(P. T . G.) o g ła sza , że b y l i  ro b o tn ic y  fa b r y k i  

chem icznej w  H ajn ów ce  (P u sz cz a  B ia ło w ie sk a )  p ra 
g n ą c y  do niej w y jech ać  z pow rotom , in o gą  z g ła 
szać  sit} pod  adresem : Łódź, P io t rk o w sk a  N r. 215. 
Jednakże  bez o so b iste go  w ezw an ia  od  d y re k c ji fa 
b ry k i  n ik t w y jeżdżać  n ie pow in ien, pon iew aż  ry -  
zyKuje  k o sz ty  p rze jazdu  w  ob ie  strony.

Dgrekcla fairuM P. I G. w Hnlnó^tc-
W a c ł a w  O s t r o w s k i  ( s e n i o r )

8 t » r « iy  fe lc z e r
ulica SKWEROWA Ht n u  1.

Po twclnifnlo z wojska podjął na nowo swa czynności. W dom« 
bywa od a 8 do 9 ran«, od 12 do 2 w południa 1 od 6 do 7 wlecz.

Zęby! Złoto!
stare a k a p i i i * ,  »»**»«• n s]>  

w y i s i s  c « n j .  
K o n a ła  n ty  « c w a k a  Hr. 2 0 ,

lewa oficyna parter 
HADKYCłJsY.

TANIO!
ły lk o  u m nie,

bo w  m ie sz k a n iu  p ry -  
w atnem

D z i e l n a  J\& 3 4
towary:

na kostlamy. sckale, bluzki, 
bieliznę, pościel, fartuchy, 

podszewki l chustki.
— H u r t  i D atsL  —
Specjalne ceny dta koopera

tyw I kółek rolniczych.

Ważne dla P a ń !
T a n ia  w y p rze  caź

Korzystajcie z okazji.
T ow . b ia ły  K o r ty
M a d e p o la m  B o sto n y
S u ró w k i S z e w io ty
P łó c ie n k a  W e łn a
B a rc h a n y  E ta m in a
C ajg i, c h u stk i B ; ity sty
P ia n e la  W e lu r y

Specjalne ceny dli kooperatywy
w  re sz tk ach  po leca

H DDYI P ło trU o w a k a  Cfj 
. UuIL, w podwórza OD

Z O R Z A
Z O R Z A
Z O R Z Ę
Z O R Z A
Z O R Z A
Z O R Z A

p o n l n o a i i
fast to jedyna pasta-krem najwyfszego gatunki, 
wyrabiana a tłuszczów natnr.
lest to jedyna pasta przetłuszczona, a nadmiar 
tłuszcza chroni skórę od pękania.
wystarczy utywać raz na tydzień, pozostało dnia 
przeciera] 40 tylko flanelką.
nijhardzlej zeschniętą skórę czyni miękka., elasty' 
czuą I wielce tiwalą.
nawet starej popękanej skórze, po kłlkakrotsem 
utjclu, nadaje wygląd nowej.
chroni skórę od wllgoel 1 niszczącego działania 
pot«.

stare, także złote zęby
P Ł A C I N A J W Y Ż S Z E  C E N Y  

W ajiand, P io trk o w sk a  107
lewa oficyna.

O g ł o s z e n i a  d r o b n e .  
A .  A .  A .  A k u s z e r k a
A. Treakner, oL 6-go Sierpnia, 
(Benedykt.) 18, m. 20l 2869 56

A t  k a d s ę K a p t w a c ł o k *  
■ S lo w e  t e a a r y  ty tk a  

t  r a * ,  b a  d r a i s j a .  Korzy« 
atajcle z okazji. Resztki b ałych 
tow.. Borówki, felnela, barchany. 
Wełna, szewioty, korty, bostony 
weljur na nbranla, kotuchy, ko« 
stjuuiy, płaszcze, bieliznę, poideł, 
aatynka, podszewka. Taniej uli 
wszędzie, bo w mieszkaniu pry
watnym. Kilińskiego 40 (Wldzew- 
ąka) front. I I  r>.. m. 10. 3426—10

Btonowaka iioiaija  zagubiła le
gitymację chlebową, wydaną 

na 1 osoby. 3844—1

Dr s iś le r^ ó n - «guEu~paśżpóH  
rosyjski, wydany w Brzezi

nach.______  3823—3

Do sprzedania i0**.
trum miasta, na przedmieio ach 
Łodzi, oraz w Kalisz« 1 Z, ler u, 
a  takZe gospodarki w okolicach 
Łodzi, Ńawrot 72, Koperski. 
Oryglelska Stanisława zagubiła 

paszport niemiecki, wydany 
w gm. OamoBln. 3801—3

G.albae Marjmna zagubiła legi
tymację chlebową, wydaną na

1 osobę. 8847—1

Jankowskiej Marjl skradziono 
paszport niemiecki, wydany w 

Łodzi, oraz legitymację chlebową, 
wydaną aa 6 osób._____ 3797—B

Kutilckl Józef zagubił paszport 
n‘emleckl, wydany w Łodzi.

Kalicka Józeta »gub iła  pasz
port niemiecki, wydany w 

Łodzi. 3816—3
Tlassynę do szycia sprzedam 

Gnbernatorska 21, m. 26.

Szkoła kroją i szycia
Dyplomowanej Ucz "nic y Pary* 

sk Oj Akadcmjl Kroju 
A p e l s r j i  f t opyr f ł - a f ak i o j

Plot kowska 154 
Hanka kroju, szycia, paso* 

wanla I modelowani;i za opłatą 
od mk. 51) rules., uczenlce ‘ trzy- 
mu ą śwl idectw*. Zapisy od 10—1. 
Sprzeda* fasonów pap erowych.

rflaitf,

Kto clice kupić:
fabrykę, dom, willę, hotel. Inte
res hanu Iowy, majątek ziemski, 
gospodarstwa, lub takowa sprze
dać niech się zgłosi Nawrot 72, 
Koperski. 3840—8

Kielich Anastazja zagubiła legi
tymację chlebową, wydaną na 

jedną pfobę I kartki na okres 126.

Ń.ijwiększy
ziem* .Ich do sprzedan a w Pa* 
znaiiBkwim w całym komplecie, 
1 'emla pUrwszel klasy. 3841—8

Potrzebny ".'¡Sfn.

p ł a c i  n a jw yższa  ceny
Zakład jubilerski

A. LEWKOWICZ,
P io t r k o w s k a  0 9 .

P a lta
damaklc, męskie, panieńskie i cliło* 
plęcc od 5 0 marek. Ubraah mą> 
akie ed 1650 marek I wylej, dsla- 
olnne od 200 marek. Obuwia, 
spodnio, koszule, kalesony, spód
niczki damskie, bielizna ciepła, 
towi>y łokciowe, swltry, kołdry 
I chusfkl, poleca cJineScIjańsk« 
składnica towarów pod firmą: 
J a r m a r h  Ł » < i k l ' ,  P io tr*  
k a a a k a  4 4 , pierwsze piętro; 

UWAGA: libra ;la 1 palta 
na zamówienie z własnych 
materjaiów.

Potrzebny człowiek
aamotny dogosr edirstwa na w lei
Andrz la 4. handel win. B149—B

Poszukuje pracy
h ślusarza za pomocnika* Oferty 
pod M. J do adm. .Prarą*. —2

Euzalja Jan Z'guDila paszport 
niemiecki, wydany w Lod/I.

Stasiak Michał na iagublta pasz
port n emleckl, wydany z ges. 

Oalkówek, 3315—t

Sokołowski Feliks zagubił pasz
port niemiecki, legitymację 

chlebową, oraz kartę węvlov. y  
wydane w Łodzi. Łaskawy zm- 
la ca zechce zwrócić za wy»*- 
grod*etiiem, Zi^ajnlkowa 6,

Szymc aK UroaistitW» 2agubl^* 
dowód osobisty, wydany w 

Łodzi. ____________D8'9—3

W dni 31/X zag nął p es w’- 
t t ł ,  bluły w czarne łaty. U- 

prastm się o odprowadzenie m 
cvrotem kosztów. Uprzedza się 
przed nabyciem, Córny Rynek 5(4
m. 14. .__________a335-J
T y ó jd k  Władysław ragublt p.i- 
»* szport nił-mlecŁl, wy»i«ny '■* 

Łodzi oraz kartę wojskową 1 naf
tową I kslą;eczkę związkowy 
pieniędzy mk. 100, łuskawy in«- 
lazca zechce p enlądze zatrz m ji  
sobie, za4 dokumenty odnieś nl 
nl. Słowiańską '2 , 885<i—5

Zęby
cenach pizystępnych 
Piotr« owa Ka H  99.

sztuczne
dentysta, 
8798-*

ws-elkle roboty.

Potrzebni czeladzie
szewecy na damskie I męski« ro
boty. Pracownia obawia, Alek- 
sandrów, «1. Kościelna M 589, 
Ł  Kruszyński._________8803-7

3150—2 nlędcy

Eagii.ą< ty ii czasowy dowodowe- 
blsty, wydsny przez prezy- 

djum Policji Fsństw. w Łodzi ns 
Iralę Marjl Małgorzaty Dudzlń* 
skltj._______________________

Ziiolny robotnik
aa ekrąKłe maszyny trykotażowe 
potrzebny, Juljusza — 4, m. 17, 
mledty U—4. 8818—Î
Wrona Walery zagubił tymesa- 

sowy dowód osobisty, oral 
kartę powołania rocznika 1^S& 
Ret-inla. gm. Brus.______3S09— 3

W ydawca; Z a n ą d  Okręgowy N. P. H  w Łodzi. Tłoczono w drukarni »Praca", Przejazd & Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ.


